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. ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ W dniu 15 październik& br. odbyło się w l.odzl wsp61· 
ne plenarne posiedzenie Komitetu Łódzkle&'O i Woje­
wódzkiego partii. W posiedzeniu wziął udział członek 
Biura. Politycznego KC PZPR, tow. ROMAN ZAM­
BROWSKI, 

Delegacja 
prawników radzieckich 

Prasa światowa o 

do 

przyqotowaniach 

konf erencii genewskiej 

Plemim wysłuchało referatu wygłoszonego przez se­
kretarza. KW tow. ROMANA BUKOWSKIEGO pt. „Za­
dania wojewódzkie.i organizacji partyjnej w Planie 5-le­
tnlm w świetle wytycznych IV Plenum". 

bawiła w Polsce 
W dniia<:h od 27 września do 

18 pażd:cl.emi!ka br. na zapro­
szenie Ministerstwa Sprawie­
dliwości PRL bawiła w Polsce 
S-osobowa delegacja prawni­
ków radzieckich. 

W czasie swego pobytu w 
Polsee goście radzieccy zwie­
dzili Warszawę, a m. in. Pałac 
Kultury i Nauki oraz Kraków 
z jego zabytkami historyczny­
mi, a także zapoznali się z pra­
cą naszych sądów w okręgach 
warszawskim i krakowskim. 

W dniu 16 bm. delegacja 
prawników radzieckich opu­
ściła Polskę, udając s·ię w 
drogę powrotną do ZSRR. 

Manemry przeciwników 
odprężenia 

międzynarodowego 

Na sesji° ONZ 
NA ZDJĘCIU: delegacja po!· 
ska na sali obrad: w pierw­
szym rzędzie od pra.wej: prze­
wodniczący delegacji, podse­
kretarz stanu w MSZ - Ma. 
rian Naszkowski oraz delepa­
cl: min. peln. Ju!i11sz Katz­
Suchy, staly delegat PRL przy 
ONZ - Henryk BiTecki, am­
basador PRL w Wielkiej Bry­
tanii - Eugeniusz Milnikiel. 
W drugim rzęcizie od lewej -
zastępcy delegatów: profesor 
Uniwersytetu Warszawskiego 
- Ma.ri.fred Lachł ł pose! na 

.Sejm, J erzlJ Putrament, 

··.i1 Fot; „ Cł.P 

Ja.ko pierwszy w dyskusji głos zabrał ' sekretarz KŁ 
tow. BOLESŁAW MALINOWSKI, który wskazał ni\ nie­
dociągnięcia łódzkiej organliacjl partyjnej w realizacji 
wytycznych IV Plenum oraz omówił zada.nil!., jakie sto­
ją przed łódzką organizacją w dziedzinie umacniania 
sojuszu robotnlczo-chłopsklero. 
I W dyskusji zabierali równleł cios towarzysze: FRAN· 
CISZEK GŁOGOZA - I sekretarz KP Radomsko, 
HENRYK PRZYBYŁOWICZ - przewodniczący Prezy­
dium PRN w ł.owlczu, CZESł.A W KARBOWSKI - I se· 
kretarz KD Sródmieścle, HENRYK TOMCZAK - I se· 
kretarz KP Ł6dź, MIECZYSŁAW KLIMEK - rektor 
Politechniki Łódzkiej, JAN MIEDZ™SKI - PrezY· 
dium PRN Piotrków, K. SIKORSKI - dyrektor Zi'l'I 
Im. Strzelczyka, JADWIGA CHOJNACKA .- dyrektor 
Tea,tru Powszechnego, JERZY GLINICKI - kierownik 
WZR Łódź, STEFAN NOWAK - dyrektor ZPB Im. 
Marchlewskiego, ADAM CZARTKOWSKI - profesor 
Akademii Medycznej w Łodzi, JAN ROSZKIEWICZ -
I sekretarz KP Rawa Mnowlecka, TADEUSZ MI­
CHALSKI dyrektor Instytutu Uprawy, Nawożenia I 
Glebomawstwa w Błoniach, pow. Łęczyca, ROMAN BA­
RYLAK - I sekretarz KP Sieradz, JERZY CHABEL­
SKI - przewodniczący ZŁ ZMP, HENRYK MALINOW· 
SKI - sekretarz KW. FRANCISZEK ZBROJA - trak­
torzysta POll'I Strzelce, pow. Radomsko, JAN WI­
SNIEWSKI - I sekretarz KD Polesie, C. SIERAN­
KOWSKA - ZPB Im. WI. Bytomskiej, WŁODZIMIERZ 
·PROKOP - przewodniczący ZW ZMP, JERZY CIE· 
LECKI - st. agronom POM Bedlno, pow. Kutno, BO· 
LESŁAW GERAGA - przewodniczący Pre;iydlum RN 
m. Łodzi, JERZY BOBROWSKI - dyrektor Zjednocze• 
nia, PGR Łódź. 

r 

„ ' 

Od konferencji renew1kfeJ mlnlstr6w -praw sarranlcznych czterech mocanłw, 
która, ma· rozpocząć sie 27 bm. dueli na• Il dni. Ale Juł łeraz amerykat\skle koła 
polityczne I prasa, usllują stłumić nadzieje powodzenia konferencji genewskiej. 
W tym celu wyolbrzymia, się różnicę zdań między mocanł~ami, zamiast wskHywa,~ 
na punkty styczne. Niektóre amerykańskie organa, pra,sowe wmawiają natarczywie 
czytelnikom, że „duch Genewy zniknął, czy tez mika," oraz usiłują .zrzucić na ZSRR 
winę za przepowiadane niepowodzenie konferencji, 

Nawa grupa 
reemigrantów· z Francji 
przybyła do kraju 

Kierownik waszyngtońskie- Dullesa, przewodniczącego Genewie rozwiązania proble-
go oddzi plu agencji United zjednoczonej grupy szefów mów na drodze osiągnięcia W póinych godzinach wie· 
P ress Wilson twierdzi, że sztabów admirała Radforda, „porozumień tymczasowych". czornych 15 bm. na stację 11r11.-
,.rozpoczynająca się 27 pai- dowódcy naczelnego sil zbroj- nłczną w Zebrzydowicach 
dziermka konferencja mini- nych NATO gen. Gruenthera, Komentarz przybyła kolejna 32-osobowa 
strów spraw zagranicznych którzy przestrzegają przed dziennika ,,f'rawda'' grupa reemigrantów z Fra.ucJI. 
wielkiej czwórki przynies:e „samouspokojeniem i oslabie- Prawie wszyscy spo§ród przy. 
rozczarowanie". Waszyngtoń- niem czujności" oraz wzywa- W „Prawd.te" ukazał 1lę byłych do kraju Pola,k6w, o• 
ski korespondent „New York ją do zwiększenia potęgi mili- utvknl Pawło\Ya pt. „w pn:e- puścili Polskę w la,tach mię· 

. , dednlu konferenctt ministrów I . . 
Times" wroży „impas w kwe- tamej USA i ich sojuszników, •?••w •a9rantcznycb czterech dzywofennego dwudziestolecia. 
stii zjednoczenia Niemiec, bez· Nie wszystkie jednak dzien- mocarstw". . . 1 • 
pieczeństwa euro12ejskiego I niki amerykańskie podziela1ą Doniesienia prasy zagranłcz- . ~rak pracy, niezm1ern e c1~-
rozbrojen ia". Dzienniki nale- wojownicze nastroje prasy na- nej świadczą - stwierdza I zkie warunki bytu, a często I 
żące do k(}ncernu Hearsta o- leżącej do wielkich koncernów „Prawda" _ że pewne wply- względy poli ly~zne były powo­
świadczają, że Dulles wątpi w Hearsta i Scripps - H'owarda. wowe kola na zachodzie po- d('m ich d~yz.ii rozlączema sii: 
,.szczerość zamiarów" ZSRR. Tak np. dziennik „Wa.shington dejmują obecnie różne próby, ~ rodzinami! opu&zczem.a kr.a. 

Dziennik „New York World Post and Times Herald" stwier- aby przeszkodzić pomyśl11ej JU. 
Telegram and Sun" cytuje dz.a, że zadaniem ministrów pracy konferencji. 
w_vpowie<lzi kierownika wy- spraw zagranicznych w Gene- Po krótkim postoju w Ze-

Dyskusję podsumowi~I członek Biura Politycznego KO 
tow.· Rom11.n Zambrowski. 

W sprawa,ch organisa.cyJnych plenum Komitetu Łódz­
kiego wybrało na aekref.a.rza KL tow. Karola Kra.jskłe· 
go, wprowa.dzaJąc go równocześnie w skła.d plenum 1 
egzekutywy· KŁ. · 

' 
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Spotkanie włókniarzy 
niemie~kich polskich 

Sekretairz Stanu USA np. w b d · h · · 
wiadu amerykańskiego Allana wie „będzi e wyzyskanie bar- . rzy owie.ac pociąg wiozący 
-------------dziej przyjaznej atmosfery, ja- swym przemówieniu wygloszo- reemigrantów przybyl na s+.a- Wczoraj wieczorem w lokalu ZanĄdu Głównego Zw. Za,w, 

k l 
"' t k h CJ. „ w Pszczynie, gdzie powra- Włókniarzy odbyło się pożernalne spotkanie z 7-osobOWll 

('""""";,"""'""""""'""""""""'"'""; m~ę<l::an.;~~!e; s ~s~~Jiro- /"'7§(,.~:z,u PA"'/ M~~. caJący do kraju po raz pierw- delega,cJą aktywu zwlązkoweso z Niemieckiej Republiki De-. 
: d " D · ·k ś · d · ~ --, -. szy "" Wielu latach stanęli n.a mokratycznej I Niemieckiej Republiki Federa.lneJ. Delega-. 

Dz's \li "UMCftlE: l'.:,_ em . z1enm o wia cza, ze .-v n n ~ pe> konferencji szefów rządów polskiej ziemi. oja ta. od kilku dni przebywał& w Lodzi. 
C7.terech mocarstw „stało slę-----------------------------------------ł Podczas spotkania, na kt6..i 

Wydarzenia tygodnia 1 przynajmniej mo:illwe racjo- rym m. in. oberni byli przed„ 
t · nalne przedyskutowanie sprze- radz"iecka stawiciele Zarządu Głównego 

- 5 r. 2• ! cznoścł Jstnle1·ąc.vch między - Związku Włókniarzy tow. Ire-4 
A Jednak sukces - str. Z. i l'l'scbodcm a Zaclwdena'\ na Piwowarska i Stanisław 

g O ludzkiej „ka,szy" I azła· i „New YłHic Time<-" podkreśla, I• na· Gołębiowski, w·ymieniono p~ 
: : wet gdyby w Genewie trudno bylo ~ 
: chetnym kruszcu - str. 3. : 

1 
siqgnqt porozumienie w takich spra- glądy na temat warunkóv.i: 

l Trzy wnioski - str. 3. ! I wach, Jak . •ied.noczen.ie N~emiec, !e- pracy i życia robotników 
: : dukcJa 1bro1en 1 betp1ec1tn1two. 1b10-

,--------------";_";_"_'";_";_'";_";_"'_'"-"-"'-","._"';_";_"';_";_"';_"';_";_"';_";_";_'";__'" rowe, to jedncnc ministrowie będq mogli przemysłu wlókiennic7.ego4 

poś'Nięcit wiele uwagi iagadnioniu Aktywiści Zw. Zaw. Wlóknia" o p . k . romenenia konlal<lów kulturalnych I rzy z Niemieckiej Republiki 
o raz pierwszy w ro I u ha~d.low„:h, P.~ni-:wal w d~iodiinie lęi Federalne)· nie SZCZ"dZili s!ów 

_________ ;______ motliwoscl zbla1en1a poglqdow 1q naj· 'r: 

W czasie pobutu w Chińskiej 
Republice Ludowej zespól 
Pieśni i Tańca Wojska Pol­
skiego spotkał się z czlonka.mi 
zespołów artystycznych Chiń-

BUDOWA MŁOTA 
skiej Armii Ludowej. o wadze 400 ton 

NA ZDJĘCIU: artyści po!scy 
i chiń.5cy na „Kamiennej Ło­
dzi" w Pałacu Letnim w Pe-

kinie. 

W początlrncb bież. roku załoga Za,kład6w Mecha,nlcznych 
Im. Stalina w Labędach przystąpiła po raz pll'rwszy w histo­
rii na,szego ciężkiego przemysł u do budowy wlelkici:o ml o Lil 
matrycowego o wadze 400 ton I sile uderzenia ł O ton. 

Utworzenie· rady regencyjnej 
w Maroku 

Walki w górach Atlasu 
15 bm. wieczorem ogłoszono komunikat oficjalny stwier­

dzający, "że w Maroku utworzona została rada regencyjna, 
która przejęła wszystkie uprawnienia i prerogatywy sułta­
na Muoka. 

' Uchwały rady będą zapada­
ły jednomyślnie. Komunikat 
podkreśla, że pierwszym zada­
niem rady powinno być wy­
znaczenie premiera, który u­
tworzy rząd marokański. W 
skład rady regencyjnej weszły 
cztery osoby, a nie trzy, jak to 
przewidywał.a umowa francus­
ko - marokańska. zawarta w 
Aix-les-Bains. 

Członkami rady regencyjnej 
%<>Stali: wielki wezyr Moham­
med el Mokri, pasza Si Bek-

lienolow11na 
abtitołc 

śledzi 
na BAŁTYKU 
Już od dawna, jak twierdzą 

starzy rybacy, nie spotykano 
jesienią na łowiskach Bałtyku 
takiej obfitości śledzi jak obe­
cnie. 

kal, pasza Mohammed Shlbi 
oraz przedstawiciel plemienia 
Berberów, Si Tahar. 

Premierem rządu marokań­
skiego ma zostać Ben Slimane 
- zwolennik zdetronizowane­
go przed dwoma laty przez 
francuskie władze kolonialne 
sułtana Ben Yusscfa.. 15 paź­
dziernika rano Ben Slimane 
odleciał z Maroka do Paryża, 
gdzie odbył rozmowę z pre­
mierem Francji Fau.re'em. 

* * * .Tak donosi z Rabatu agencja 
France Presse, w górach Srod­
kowego Atlasu trwają w dal­
szym ciągu walki między po­
wstańcami a wojskami fran­
cuskimL Do licznych sta.rć do­
szło w okolicach Naineste I 
Bouzined. W nocy powstańcy 
zaatakowali fort francuski w 
Maroku wschodnim..:.. Ain Ar­
na!. Oddzialy zmotoryzowanej 
piechoty francuskiej patrolują 
obszar Aknoul-Boured - Tizi­
Ouzli. 

Przybycie delegacji 
Związku Ludowej 
Młodzieży Jugosławii 

Zazwyczaj najwięcej ślerlzi 
łowi się na Bałtyku wiosną, je­
s ienią bowiem na morzu tym 
pojawiają się jedynie n iewid­
k ie ławice śledzi, tak że ryba­
cy nasi chcąc uzyskać wysokie 
połowy tej ryby musieli wy- 15 bm. w· godzrnach poran-
ruszać na Morze Północne. nych przybyła do Warszawy 

na zaproszenie Zarządu Głów. 
Rybacy Przedsiębiorstwa Po- nego ZMP 6-osobowa dclcga­

low6w i Usług Rybackich „Ku- cja Związku LudoweJ Mło- ' 
ter" w Dariowie złowili w cią- dzieży Jugoslaw11. 
gu 12 dni paździ ernika prze· Członkowie delegacji pod­
szlo 115 .ton śl.edzi, podc,.as czas kilkunastndnmwego po­
gdy w pazdz1ern iku roku. 11bie- bytu w Polsce zapoznają o ię 
glego w c i~gu c~tego m 1 e~1;1ca l z zyciem n?szeJ mlod1.i eży ••rnz 
złowi?no zaledwie ponad 72 to- zwiedzą osrodki przemysłowe 
Ilf te, ryb,y. . i placówki kulturalne, 

I 
Jak informuje dyrektor Cen­

tralnego Zarządu Przemysłu 

Maszyn Budowlanych inż. Gut­
man - budowa tego młuta jest 
na ukończeniu I w niedalekiej 
już przyszłości przystąpi on do 
pracy, Nowy miot przeznaczo­
ny jest do wykonywama w 
matrycach 
węglowych 

odkuwek ze stali 
I metah koloro-

wych. Dzięki swej uniwersal­
ności i dużej wydajności mło­
ty tego typu będą mogły być 
instalowane zarówno w ma­
łych jak I wielkich kuźniach. 
Mimo że młot jest olbrzymich 
rozmiarów - precyzyjny jego 
mechanizm zapewnia dużą do­
kładność wykonyWanych od-
kuwek, 

Młotów tege> typu budować 
będziemy więcej, 

Rozpoczęcie w kraju pro­
dukcji wielkich młotów ma­
trycowych uniezależnia nasz 
przemysł od dostaw zagrani­
cznych, co przyniesie olbrry­
mie oszczędności gospodarce 
narodowej, 

ZSRR proponuje 
zwołunie 17 bm. 

Komisji Rozbrojeniowej 
14 bm. stały przedstawiciel 

ZSRR w ONZ Sobolew wysto­
sował list do przewodniczące­
go Komisji Rozbi'ojeniowej 
ONZ Sarpera, który w bieżą­
cym miesi'!CU przewodniczy 
komisji. Sobolew prosi o zwo- I 
lanie posiedzenia komisji w I 
dniu 17 bm. I 
Kopalnia. soli w Wapnie wy. 
konała zadania postawione 
przed nią w Planie 6-letnim -
w dniu 16 IX. 19.5.5 r. w Pla­
nie 5-letnim przewidziana jest 
dalsza. rozbudowa. kopalni, co 
pozwoli na podwojenie pro-

dukcji. 
NA ZDJĘCIU : wi ercenie otwo­

rów st rze!niczych. 
CAF Fo~ Kondrao!<! 

więkne. uznania dla dobrych warun„ 
„Times" z 15 bm. w artyku- ków, w jakich pracują robot-. 

le pt. „Trzy miesi ące" stwier- nicy w Polsce. Mówili oni 
dza, że w ciągu minionyr~ również 0 swvch wrażeniach 
trtech miesięcy „cały świat z wycieczki ao Nowej Huty1 

doUtal uczucia ulgi I .U'łpoko- Krakowa, Oświęcimia i Zako„ 
Jenla"', albowiem zmalała panego oraz z wędrówek po 
grożba wojny i -iapoczątkowa· piotrkowskim kombinacie im, 
no dzielo osłabienia napięria Nowotki i zakładach łódzkich, 
w stosunkach międzynarodo- Spotkanie upłynęło w serde-1 
u•ycb. cznej atmosfel'ze. Dziś rano 
lednoliłe - 1doniem 11fimesa" -rodadowoo~ napięcia prr:ynosi Zacho· delegacja ZWią7kOWC'ÓW nie.,. 

dowl nie tytl:o „konyśd", leu toki• mieckich opuścila Lódź, uda-< 
„ni•be1piec:aństwa11• Aut°' attyltułu o- jąc się do Warsza\vy. 
świadcza, łe walka polityczna trwa I 
ie oceniając „wydanenio polityc1ne w 
ciągu ubiegtych tn:ech miesiięcr Zachód 
n~ ma powod6w do radoici". „Time111 

uwała, ie „Rosja wykat.ała Inicjatywę" 
I poczyniła li:roki uWimacniojqce jej 
pozycję w Genewie. W obode 1achod· 
nim wybuchł' sporr. Niektóre z tych 
s.por6w przybrały charaler jawny". 
D1iennik pnypomirta o fiasku rokowań 
anąiełslro • grecko • tureckich w spra• 
wie Crpn11 o wydan:eniach w Afryce 
Północnej, o moiliwości 1aostnanla 1it1 
lf>rie<tności międir Froncjq a NRF w 
1prawi• Saary. 

Dziennik szczerze wypowia­
da się na temat stanowiska 
ministrów krajów zachodnich: 
,.Problem polega na tym czy 
ministrowie trzech mocarstw 
zachodnich mają, jeśli chodzi 
o Genewę, takie plany, które 
zdołają udaremnić wszvstko 
to, co ewentualnie zapropr:mu­
je Mołotow". Uprze<lzając ze 
ministrowie mocarstw za~hod­
n ich powinni dz1alać w Gene­
wie tak, by ole wywołać po­
tęplrnia ze strony śwfatowl'j 
opinii publicznej, „Times" ra· 
dzi, by ministrowie szukali w 

NA ZDJĘCIU: koparka obro­
towa EP-4 używa.na jest do 
kopania rowów pod rurociągi 
o ~rednicy do 600 mm lub u­
ktadania potężnych kab!i elek­
trycznych. Mechanizm ten 
wprowadza. się w ruch przy 
pomocy traktora gąsienicowego 

S-80. Koparka może wykopać 
61-200 m bieżących ~owu w 
ciągu godziny. Szerokość rowu 
wynosi ok. 0,9 m, a maksy-

ma.Ina. glębokość 1,8 m. 
Fot - CAF 

Rywalizacja trwa ... · 
Od dnia, kiedy załoga. „ Bo-

ruty" w Zgierzu czynem 
produkcyjnym odpowiedzia. 
la na. a.pei CRZZ, minęlo już 
sporo czasu. W okresie tym 
pos zczególne oddzia!y wy­
produkowały dodatkowo set­
ki kilogramów cennych bar­
wników i pó łproduktów. Ro· 
botnicy zaczęli lepiej i wy· 
da jniej pracować. l nży niero­
w ie ze zdwojoną e nergią po­
cz ę!i myś leć nad uruchomie· 
niem now ej, dot ychczas nie 
znanej w Polsce p rodukcj i. 
Ludzi ogarnql zap'al i prag­
nienie osi~iiniqcia 1ak naj­
lepszych wyn ików w realiza. 
CJi pod1ętych zobowiązań. 

* :(. * 

Jesteśmy w jednym z od­
d ziatów produkcyj nych 

.Boru ty" WT-5. Tu w potęż· 
nych kadziach i k oltach ro­
dzq s ię ce nne barwni ki z 
grupy nafto-elanów, szeroko 
stosowane w pr.icmyś !e wló­
kie nni :2ym, 

Jeszcze do nieda wna pro­
dukowane tuta j barw niki 
by l y za. drogie, a koszty pro­
dukc j i - za w ysok ie Szwan­
kowała praca now ych zespo­
lów produkcyjnych. Wiele 
trzeba byto pop rau·iać. u­
sprawniać itd. Ludzie p.·aco­
wali jednak z zacięciem. 
Kiedy w prasie ogloszono 
apel CRZZ w WT-.1 zawrzalo 
jak w ulu. Na wspćlnej na­
rad ?: ie po~tanowionc obniżyć 
ko.~z ty produkcji, w yp rodu· 

. kować ;:. .zaoszczędzonych s14, 

rowców jedną partię bar· 
wnika., a pod koniec roku 
rozpocząć produkcję trzech 
nowych barwników, z któ• 
rych dwa datycliczas nie by­
!y produkowane w kraju, 

Zaloga WT-5 zabrala się 

energicznie do pracy. Tow. 
Spychalski, wielokrotny 
przodownik, czynny racjona­
lizator, obecnie awansowany 
na mistrza, nie próżnowa!. 
Zakasali rękawy czlonkowie 
partii Prewendowsk! i Pa.­
tora.. Dotrzymali tm kroku 
robotnicy bezpartyjni - Ja. 
siniak, Kucharski I Podsta• 
wek. Pomóul personel inży­
nieryjno-techniczny. Wspól­
nym wysitkiem poczęto la„ 
mać przeszkody. 

I oto w początka.cfi. pat• 
dziemika ouloszono radosną 
wiadomość: oddzia! WT-5 
obniży! we wrześniu koszt11 
produkcji o 28 tys, zt. Byt 
to pierwszy piękny sukces. 

Przed kilkoma. dnia.mi 
znów radość za.panowa.la. w 
oddziale: wyprodukowano 
pierwszą partię nowego bar­
wnika. Dotychczasowe osiąg­
nięcia jeszcze bardziej zmo• 
bilizowaly za.logę do walki o 
przedterminową realizację 
podjętych zobowiązań, o 
dalszą obniżkę kosztów wla­
snych, 

• 
lV T- 7 ~ieścl się w sąsied­

rnm budynku. Pracuje 
!,,u br111lllfla i!l#Y.nieryjno-ro„ 

40 wydań poezji 
Mickiewicza w ZSRR 

Według danych „Biblioteki 
Wszechzwiązkowej", w ZSRR 
ukazało s'ę 40 wyd.a ń utworów 
Mickiewicza w łącznym na~ 
kładzie ponad 750 tysięc;y: 
egzempla.rzy. 

bocza w skladzie: inż . Cis!o, 
inż. Dębski, inż. Zając oraz 
robotnicy: Wróblew ski I Mi­
l'owski. Zespól ten zobowią• 
:i:al się podnieść jakość i WJ!• 
dainość barwników C?erni, 
meta. i eazo. Czy ambit ne za• 
mierzenia są realizowane? 
Postuchajmy , co na ten te„ 
mat mówi inż. Dębsk i. 

- Największa. trudno§d 
polega. na dopasowa niu do­
ktadnej ilości składników ł 
odpowiedniego środowisk11 
masy reakcyjnej. Po dtugich. 
doświadczen iach Laborato­
ryj nych udało nam stę do­
piąć ce lu. Kied!J l na przy• 
kta.d otrzymywaliśmy 1.600 
kg barwnika na 1ed nq jed. 
nostkę umowną , a obecnie 
uzyskujemy już 2 tys. kg. 
Staramy się osiągnqć jeszcze 
Większą wydajność. 

W WT-7 przy produkcjł 

czerni pracuie ob . Mirowski. 
- Żeby więcej takich by!o 

mówią inżynierowie. 
Istotnie, Mirowski, to dobry 
fachowiec. Jego wprawne 0"' 

ko d~k!adnie Hedzi przebieg 
reakcji, za.chodzqcyrh w O• 
gromnych kadziach. On ni„ 
gdy nie za.wied zie, za.wszq 
;est na posterunku. 

W WT·7 mają jednak sw~ 
je zmartwienia., a. to z po4 
wodu Woli Krzysztoporskiej, 
kt6r11 nadsyła. pótprodukty 
zlej ja.kości, lub nie dotrzy„ 
muje terminów dos tawy. 

- Utrudnia.ją nam po pro„ 
stu życie - mówią ludzie z 
WT-7.-Gdy tak dalej pójdzie 
- możemy nie wykonać na'4 
szych zobowląza.ń. A do te„ 
go !(.,..;vol.no ąo~u§cićL 
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Gorzkie pigułki 

Z daJeklej n.am Bra.z;ylid nadel!Ue. w!edomość o rwy­
c!ęstwie k.andi'>"d.atów lewicy w wybomcll na pre­

zydenta i wi~eprezydenta Brazylii. Jeet to po Vl'Yboracl\ 
1ndonezyjskich druga z kolei gorz!ca p;gu&a, jaką prey­
chod21i pnelknąć tym, któ:irz;y sądzili, ż.a. tak w Indone­
zjll, jak i w Brazyl~i u wl:adzy zn.ajdą s.ię sympSltycy :r..a­
graniC2:11ych monopoli. 

Skoro już mowa o wybor.a.ałi, W<?,rto ~IEĆ o wy­
nlkaoh wyborów do Landtagu Bremy i do wiadz miej­
skich w Bremerhaven. Pa~tia Adena\ler.a straeJ.a w nich 
8,8 proc. głosów, podczas gdy partia socj.aldemoikrafycz­
na zw.i~ksiz:yła swój st.aa pos1adenla o 6,8 proc. głosów, 
.a. ipa!rl:La lmmunis.tycma - o 2 proc. Prosa zachodn:o -
n!Em!iccka podkrffil.a, że ta kolejna porażka parti1 Ade­
:nuem świadczy o wzrobcie niepcpu!amoścl polLtyki re­
m:Jitacyzaoji 1 wiązani.a się z zachodnimi blokami woj­
skowymi. 

Angielskie kłopoty 
Z NiEmiec zaoehodnlcłi przenieśmy się do Wielkiej 

Brytanii, gdzie obradowały doroczne zjauly rzą­
dzącej parlU lronserwaiiywnej or.all: partii l.abourzystow­
.!ikńej. Na jed!!ym, jaik i na drugim, ~o <=su poświę­
cono sytuac}i gospOO.arcrej W. Brytanii, która budzi 
coraz po1.vażniejszy niepokój szerokich ww:stw spole­
creń.stwa angii;eJ.Skiego. Poglębiające się tendencje in­
flacyjne, którym, rzecz ja8lla, towairzyszy W2ll"O<'l!t: cen 
oraz trudnOOct ekS1POrtowe w. Brytanii - wynik.ające .r; 
przyb!eraijącej nia sile konkuren'()jl amerykański.ej, za­
chodnio - niemiedkiej i jiapońskiej - były przedmiotem 
niejednego wysitą.p!enia. Wielu laboo.rzystów ws.kaey­
w.11io, że jedyna droga do uzdrowieni.a. gospodarki an­
gielSlkiej prowad•Zi IPOP'r'Zez zmniejsz:enie wyd.aitków 
zbrojeniowy'()h. Nie też d2iwnego, iż SJJ()łee"Leństwo an­
gielskie z zadowoleniem przyjęło podaną przez premie­
;ra Edena wiladomość, że nastąpi stopniowa redukcja 
brytyi·l'ikiich sił zhrojnych. Wpr.awdzie termin je5t O<ile­
gły, bo fata 1957 - 1958, ale przecież lepszy rydz niź 
nic. Wa1io również pod'kreślić, że kon!erencja Labour 
:Pairty wypowied1Ji.ała. się l)a przyj-ęciem Chin do ONZ, 
za powszechnym rozbrojeniem i zażądała skrócenia 
okresu shtZby wojskowej w W. Brytanii. 

Socjaliści japońscy 
jednoczą się 

Z Anglii, gdzie mgła londyńska tak popsuła szyld 
naszemu Chromikowi, prrenieśmy się do sk>necz­

n9' Japonii. Miało tam bowiem miejsce wYdan.enie, 
które mogł~ ujść uwadze niejednego z nas, a które rno• 
że w .powaznym ~tcpn.iu '"?lyn~ć na da.Jszy bies wy­
drur?en w tym .~raJu. .Chodzi o ZJed~..oczenie obu socjall­
So/cznych :partn i . .apons~1c~ - lewicowej i prawicowej. 
Ziednocwna part·a soci.allstyC2111a jes.t obecnie drugą 
z kolei co do liczebności 1 posiada 173 mandatów w J;o;bie 
Niższej paorlam,entu, .a 174 m<1nd.atów - w Izbie Wyższej. 
Platfcmia pohtyczina zjednoczonej paTti'i~ pckojowe 
współistmerne pomięd?.y krajami o rómym u11o"troj<ich, 
w<ilka przeciwko remllitaryr.atji Japonii, normalizacja 
stosunków ze Związl«iem Radzieckim. Prasa .amery­
Jk,ańska nie ukrywa, że zjednoczenie obu pa.rtH socjali­
stycznych przynieść może poważną aktywi.1.oację sil wy­
st~jących przeciwko po1ityce przekształcani.a Ja:poni~ 

w „amerykański lotniskowiec" na Dalekim Wsoehodz.ie. 

Iran na śliskiej drodze 
oboik poważnych po.~ek, sHy Vtrogie pokojowi ma-

. j~ <lo zairwtow.a.nia pewien sukces. Jest nim przy­
stąp1eme Iranu do bloku wojskowego Anglii, Turcji, 
!r.:łku i Pakis-t3nu, określanego mi.anem „paiktu ba.gcLadz­
kiego". Decyzja ta jest sporzeczna z układem radziecko­
i<ra11skim i niewątpliw:e może ona wtruć atm.osfe.rę mię­
dzyn.a.rodmvą. Burżuazyjny d.lJJennJk francuski „Monde", 
w następujących słowach oceni.a decyzję rządu l.r.ań.skie­
go: „Nie ulega wątpliwości, ż,e przystąpienie Iranu do 
paktu slianowi sukces tych elementów obozu zachod­
niego, które uw.ażoją, iż na przyszłość nie Istnieje i.ad· 
na gWlail'.a.ncja prócz cal!kowitego otoczenia ZSRR„. Na­
leży stwierdzić, że decyzja Iranu następuje na 15 dni 
przed rozi::cczęc;em konferencji C2lterech w Genewie. 
Trndino byłoby n;e dopaitrzyć się · w tym ·wydarzeniu 
PC>'V\'ai:nego c'.Gsu Z2dnnego poliotyce odprężani.a". 

Spra•.v'.e od1rm:żcni.a nie slużą róvmież pewne wys!ą­
pienJ.a niektórych po!1tyków i wojskowych zachodnich. 
Czyż można powiedzieć, że p;-zyczynia się do pooro.:z;u­
mirni.a w sprawie tal{ l.&totnej j.ak red.u.keja zbrojeń, 
wystąpienie naczelnego dowódcy sil zbl'ojnych NATO, 
gen. Gruenthern, który w cz.a;sle cbrad m 1ni·sirów spraw 
wojskowych kra.jów wchodzących w skład bloku .atlan­
tyckie;:io wezi.v.ał do kontynuowa:n1a zbrojeń? 

BN:k szczegółowych ds..'lych o przebiegu obrad, w 
których, w~rto to p-0d:acśl:ć, nie brali udziału pned­
stawicielc Grecji i Turcji Wi.adomo jednak, że tematem 
tych obrad były - jak to pisała .agencjia ,,Assooia~..ed 
Press" - „próby u.sunięci.a pewnych rys, jakie ukare.ly 
się na atlantyckiej organ.Lrocji". O jakie rysy ehodZJi7 
O ;vycofanie p:rzez Francję wojsk z Niemiec zachodnich 
i wys!:inie ich d~ Afrykl Północnej, o taroia między 
Grecją a •rw'cją oraz między Grecją a W. Brytan:ą w 
zw:ązku ze sprawą Cypru (Grocja odmówiła \onięcia 
udz~ału w manewrach wojsk NATO) oraz o to, że w 
ONZ ani Grecja, ani Islandia nie po.parły swego atlan­
tyckiego pat'tncra - Francji - w sprawie Alge1-u. 

Pakt at.LB<ntycki, klasyczny płód „zimnej woj'IJY" -
prreżywa J;l'()Ważny kryzys. Jest w pełni 2'1XlZUJlli.a.łe, ie 
wtedy, gdy n.ad światem wieje wia.tr odpręienta, a na­
rody oczekują od swych rządów kroków zmierzający-0h 
do pogłębienia te;go odprężenia, to taka organizacja, ja­
ką jest pakt a'tkmtycki. - organ.!rz;acja o cel.ach na wskroś 
agresywnych - musi przeżywać trudne dn.i. 

Hasze stanowisko 
Wśród pewnych kól na Zachodzie istnieje opinia, ie 

jak już ma być pokojowe współistnienie między 
pańS'twaml - to Związek R~dzieck.i powinien po<pr1leĆ 
kraje imperi.alistyczne w ich waloe prz.eciwko ujarzmio­
nym narodom. Jest to dość prostackie rozunrowaruie. 
Związek Rad;z;ieold od :pierwszych chwil swego istnienia 
po.i:tawił sobie za zasadę niein.germvan.ie w wewnętrane 
sprawy innych pa1~stw. N.atomi.a~t nigdy z ust żadnego 
radzieckiego męża sta:nu nie parllo jeszci.e słowo, które 
by wyst::rwiało kapitall:mnowi glejt na trwałość. 
Obsen~,1jemy oo.tatnio wzrost walki klasuwej w kra­

j.ach kap~talistycznych. Z radością v.-itamy każde zwyci~­
stwo sił postępu, podobnie zresztą, jiak świa•t kapitalialmu 
z radością w~ta. każde zwycięstwo sił wstecmictwa. Nie 
nasza win.a, że ka.p•taliści mają rz,adziej, o wiele rzadziej 
nlż my okazję do t.akle.1 radości. 

My w socjalizmie widzimy przyszłość świata. On.i wi­
dzą ją w kapitallzmie. To ich prawo. Ale nie2J3leim.:e 
od tego, że w tej sprawie dzieli nas zasadnicm róź:niCĄ, 
uważamy, że przyszłość ta w'inna być pokojowa. O to 
walczymy, uwa7.ając, że w tej spra~vie nic nie musi 
d21lelić zwołenników kapital.Wnu i zwolenników socja­
linnu., 

TADEUSZ GUMOWSKI 

-

GŁOS ROBOTNICZY 

Dążenie do jedności Wymiana poglądów 
między dr Wirthem 
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f PRZYJACIÓŁ I i współpracy związkowców 

- cechą charakterystyczną 
o premierem 

Grolewohlam 
Ukazujący się w Du~el­

dorlie daJiennik ,,Deu t.seh e 
Volkszeiitung" poda.je, że przie­
wodn.iczący ~l.ązku Niemców 
W111[czących o jedm~, pokój i 
wolność - były kanclerz Nie­
miec dr W'irlh, odbył w ~sie 
swego niedawnego. pobytu w 
Ni.emieckJ.ej Republice Demo­
kra.t)'C2Jll.ej rorzmoiwę z premie­
rem rządu NRD O. Grotewoh­
lem. 

: ~,,,,,,~~~,,~~'''' i 

I ~ I Rozwój przemysłu I 
! stoczniowego NRD I 
i 1 

W IUłlMI! llAWl JUOOSlOWIAJllSl(I 
Z!Sf'ól. TANl!CZNY 

,.. „_„ . ._,, u b„. pny­

byl "'"' Jug~ •""6ł ..,._...,. 
„Kolo", lit6,., _,.tąp1 w ROfl!lunle l 
Monclalay. 

Jll łVllAKOW l'OłłlOSlO łMlaC 

l'ODCZAS SZTORMU NAD HOKKAIDO 

PotqJny ........ wywt&dl "" pełnym 
MMIU 3 k'*J rybadtl., llltlre <11ajd­

łf 11• "" północ od wyspy Holdoaldo. 

IO rybak6w 101-'a• 

I p61r>ocnr<h ołu1111"" lej W'fłl(IY do­
ltOllll. ł• Mtutelr ntc><mu I ulewnych 
.......... 5 OlóO po411coł• łml•l't, llll 

...... blkkct 2 tys!- poi:bawionych 
1Mloło doct.u .nad g1-q. wi.i. n• 
wylola, 1cMaplojqc p<resdo 700 doiOOw. 
Woda młoola J mostów. 

SUKCU STIIAJKUJĄCYOł 
ROIOnłlKOW POltTOWVCH B«l!MV 

TtWCjqcy od ilt wmiłn!a olrojli ..,.. 
b-6w ~ llremy sokońayl 

ołq. D,,..r.cJo po<łv ..-k m.c,oowa• 
nej .._, rabow.k!w ...,_i/o igod4 

na rotow.rio w 51>rowle podwyłkl płac. 

GABINET IOflSKI DVSKUTUJI! 
NAD USTĄWĄ O OClłAONll 

l'RZECIWLOTNICZEI 
, 

U bm. plnet bo~1kł <1,.i.:utowal 
nad koleJnq uMowq wojslc:owq, a m!<J• 
nowkH nad ulłoHq o ochro-nie pn....,_ 

łoln!cHj. Obrody w tej IP1'0Wk m<>jq. 

byt k~ w ftGłlqpnJm łniod­
nn., 

lfATASTilCWA 
AMERVKAł'lSKIEGO ODRZUTOWCA 

Je• dOMll totli•kl Wre.ll'O<><Mni 
~ Unltad P..u,elC bm. uie91 k.,.. 
lo0ttoł1- nad wyspq Okl""""'q a..-y. 
....,,.il ,,ojcigo ,.i.c odrzutowy łJ'j>U 

„F•"• Pitoc P9<116'1 1""9R, 

W TOKIO POWSTĄJĄ 

NOWE BAZY AMEltYKAASłCll 

~Jo Krodo T1us.1n podo)•, t. 14 
b..,, nąd JOj>Onskl ,.,...,.~ no rftwirf· 
c:J4 terenów pololonych na smectmlekłu 
Tokio w c•lu ro1budowy GIMfYkańslci4>J 

ba11 loln!u.J. 

WYBUCH WUU<ANU 
SAKUAA·SZIMA 

Tokl!1ld kOff_..ient ~I Unlt9cl 
PNU pockj•, it 1J bm. 1>• l'Cft ~ 

uy ed pl4(iu lot wybuchł wulllon no 
W10PI• Sokura·ulmo. w poblliu Killn;... 
Wułlion wynuco ogro...,. Mołcl "'da­
n.,..ych ka:ni.nl, łowy I popiołu. 

We Francji. wzmaga 3ię ruch 
protestacyjny przeciwko wy­
sy!a.niu wojsk w celu stłumie­
nia ruchu narodowo • wyzwo­
leńczego w Afr11c11 Pótncx:nej: 
NA ZDJĘCIU: mlodztei Pa· 
1yia mooifestuje soll.darno4ć 
:1 żanierzaml, którzy odma­
wiają wyjazdu do Afryki Pól. 

flOCne J. 
Fot, - CAF 

~!!. 
Twarde rządy 

nowego 
gubernatora 
Nowy gubernator brytyjski 

na Cyprze marszałek Harding 
przedłuży! na dalsze 6 miesię­
cy ustawę o stanie wyjątko­
wym. Tak więc ustawa ta, 
która daje prawo aresztowa­
nia wszystkich osób oskarża­

nych o tak zwaną „działalność 
terrorystyczną", obowiązywać 

będzie do końca kwietnia 
1956 r. Na podstawie tej usta­
wy aresztowano dotychczas 
przeszło 100 patriotów. 

Harding wydal również tak 
zwaną „ustawę o bezpiecze1\­
stwie". W myśl tej ustawy, 
każdy mieszkaniec Cypru 
przed wejściem do gmachów 
urzędowych ma być rewido­
wany przez policję Jul> woj­
sko, 

obec:µej chwili 
~ 

Uchwały Biura SFZZ 
Na XXVJII sesji Biura Awlałowej FederaeJI ZWi4zk6w 

Zawodowych, która obradowała w Buda.peszcie w dniach 
9-12 bm., uchwalono IZCl'eJ reriolucjf, 

Remlucjia o d2l!ia11ailno§<li 
SFZZ w Orga'Illizacj'1 Narodów 
Zjedno02l0nych, w Międzyna­
rodowej Orga.n.!zaojo! Pl.racy i w 
ialllych arganilZlaJCjlach sipecjali­
~=ych stwierd1Ja, że „zmiia,. 
ny, jakie zaszły ostait.nl() w r;y­
tuacj,i międzynarodowej, wy. 
ma,g.ają dalszej aktywizacji 
dzi.a.!.alnośc1 SFZZ w Organi­
zacji Narod-ów Zjednoczony<lh, 
by wyJrorzystać w ten ~b 
wszystkie mOOliw-OŚci wystę­
wwa.n.La w obronie interesów 
ma:s pracujących or~ by 
wnieeć dalszy wkład do spra­
wy osllabienia naipięcia mię­
dzynarodowego i do sprawy 
międi;ynaa-odowej jedinOOci ru­
chu 211vią21kowego". 

zk~. która posbmowt wal­
czyć o t)'W'01lne intereey świa­
t.a pracy. 

Biuro SFZZ uahwail.iło rów­
nież reroluc-ję, w której stwier­
dza: „ W myśl propozyej1 wnie­
sionyeh przez Centralną Radę 
ZwJ~ów Zawodowych Wę­
gier, Biuro SFZZ WY:POwiada 
się n.a rr.eca; r • ..1wlązania przy­
jaznych, braterskich kO'lltak­
tów z Cen<trałną Radą Związ­
ków Zawodowych Jugosławii I 
;pragnie, by te przyjaizne mię­
c:l:eynarodowe więzy przyczy­
nilały s~ do jedno.ści mas pra­
cuj~cych całego śwlialla" • 

BiUTO SFZZ posf;a:nowiło 
zwołać w Pradze w terminie 
od 5 do 7 grudnia br. koofe­
rencję przywódców międeyna­
rodowyeh Mzeszeń związków 
~woOOw)'t:h. 

Dzliennik podkre.4la, te te­
matem romiowy był problem 
zjednoczenia Niemiec. Oma­
wUa.j~ wyniki wymiany po­
glądow mtędzy d.r Wirt.hem a 
premi~ Grotewohlem, 
dzioerm1k pisze m. in.: 

„System bezpieczeństwa winien 
obejmow~ć oble cz~icl Niemiec; w 
ten sposób usunlo sł~ bezpośre­
dnio nlebezpiecie1htwo zagraia]i\· 
ce 1>okofowl oraz b')o1tle m-0żllwe 
utworzenie zfednoczonych NI.,. 
miec, „·olnvcb od iobowtązall wo­
bec NATO", 

Dziennik podkrolla tllllef, te 
premier O. Grotewobl oćWladcryl 
dr WITthowl, Ił rząd NRD równlet 
teraz wvsuwa propozvcfe w •pra­
wie wvmlanv między rz4daml obu 
części Niemiec lnlormacjl, doty­
cz11cych llciebnoścl I 1tacfonowa. 
nla odddalów pollcvlnvch. Po 
rozmowie tef - plne dalej 
„Deutsche Valk.zeltung" - stałe> 
się dla nas rzeC1'a jasną. te NRD 
wyśle do Genewy delegacją rz,do­
wą. 

Delegaci• tak~ wvłle równlet 
Niemiecka Republika Pede-ralna. 
Oble Io grupy mogłyby przedsta. 
-,,vlć wsµólDe propoiycle nlemtec­
kle, feśll będzlemv b~rdi:lef iła· 
nowczo tego aiQ dom~qall. 

W rezolucji o sytuacji mlę­
dzyn.airodowej i rozwijaniu je­
dnoś~i ~ pracujących oraz 
ZJWUjzków .rowodowych w wal­
ce o pokój, chleb i wolność, 
Biuro SFZZ wzywa wszy$1:­
ki.'Ch pracujących, nlezialeinie 
od ich przekonań poliłycmych 
i p.rzynależnC>Śel związkO"..ve j, 
by . wspólną i zdecydowaną 
aikqą poparli każdą inicja.ty­
wę zmiarzB1jącą do rozbrojen•i.a 
i dalszego zlagodzenia napięc;,a 
międzynarodowego. 

Prasa światowa o przygotowaniach. 
do konferencji _genewskiej 

. Rezolucja podkreśla, te „dą­
zen1e do jedn~ i współpracy 
wsxystkich zwi1'2'ków 2111JWodo­
wych jest w obecnej chwili 

.najbaird1Jlej ch.aT.akterysty=ą 
cechą międeynarodowego ru­
chu :robotniczego". W związku 
z tym Biluiro oświadcza, że 
s~. l nal~ące do niej orga­
ruzacie gotowe są ;poprzeć każ­
<;J.ą mlo~atywę :mnierzającą do 
Joedności i porozumienia mas 
pracujących oraz współpraco­
wać z ka:żdą organizacją zwią-

Wykaz obligacji NPRSP 
wrlosowanych w dn. 1t X. 1955 r. 

nYm na zjef.dzle legionu ame­
rykańskiego broniąc polityki 
bloków wojskowych zaatako­
wał polityltę neutralnokl. Po­
litykę· t~ - jak wiadomo -
prowadzą obecnie niektóre 
kraje zachodnie, a w wielu in 
nych krajach, zarówno na Za­
chodzie, jak i na Wschodzie, 
tendencja do polityki neutral­
ności stale wzrasta. 

Praktyczme znaczenie napa­
ści p. Dullesa na politykę neu 
tnilności staje się zupełnie 3a­
sne w świetle takich faktów, 
jak np. woiąganie Iranu, któ­
ry byt dotychczss krajem neu-

~ł 500 - nr nr: 104.4-0, 45631, t ·-1 d 128302, t568so, 204299, 584148, r""'nym. o agresywneł'Q blo-
119i54. 917303, 917305. 917301. ku militarnego wymierzonego 

Zł 250 - nr nr: 10438, 156841, przeciwko Związkowi. Radz.ec 
156843, 164483, 269400, 290302, !demu. Nie ulega żadnej wąt-
305513, 397216. 391211 417529 I 
46642!, 466424, 667697: 667699' pliwości, że takie posunięcia 
681498, 701621, 701630, 709612: : na arenie międzynal'·odowej są 
713447, 719?J7, 806878, 872118, \ wyraźnie sprzeczne z „duchem 
881632, 917308, 919114, 919116, Genewy" 
944352. 944355, 944356, 947339, • 

nlster Mac Millan w swych 
przemówieniach wiele uwagi 
poświęca sprawie„. „gwaran­
cji" bezpieczeństwa dla Związ 
ku Radzieckiego. Co było po­
wodem, że minister Mac Mil­
lan poruszył ten temat? 

Wi.a.domo powszechnie, że 
Związek Radziecki nie potrze­
buje niczyjej obrony. Dąży on 
wraz z innymi moca-rstwami 
europejskimi, niezależnie od 
ich ustroju społecmego i pań­
stwowego, do stworzenia syste 
mu bez.p~eczeństwa zbiorowe­
go, który stanowiłby dla 
wszystkich jego uczestników 
gwarancję trwałego pokoju. 

Pewni politycy na Zacho­
dzie ignorując te pow&reeh­
nie z.nai.e fakty wolą twier­
dzić, że mini&trowie trze.eh 
mocarstw zachodnich „opraco 
wują plany", które „dałyby 

Rosji e<i.11cowitą gwarancję 
przed groźbą re strony zjoo­
noczonych Niemiec w wypad­
ku, gdyby - co jest zupełnie 
możliwe - przy.stąp:Jy one 
do NATO". 

1 Na bałtycldm. wyM":etu NlemteckLel Republik! De- E 
i makra.tycznej wiele się zmienił<> w ciągu ostatnich ~ 
• 8 lat. Re.l<>n ~ był do nieclałwula zaaofany pod -

I
; względem pmemysłowym. ~ś czynnych jest tam sześć i 

wielkich cn:az wiele średnich l małych atocwi, w któ. :!.! 
rydi praouie okoto 50 tys. robotników. W Wismarze 

, ~ miejaeu gdzie d:arwniej roooiągały 6ię błot.a, wznacl i 
j SJ.fl druga co do wielkości stooznia NRD. ZbudO<Wana i 
i zos. tała ona wysiłk.iem nlemieclłiich robotników 1• inży- • 
; ó • •• • ! mer w przy bratniej pomocy radtzlecldch specjalistów. 
i Sboeml.a !p()Siada wielkie hałe produltcyjone wYJ)OSaŻone : 
I w najnO"MS'le ttrządzenii.a. Załoga realizuje obecnie oo- ! 
j powiedzfa!ne i skomplikowane zadania, jak rekon- ~ 
i etrukcja w:ielkieg~ ł?macz.a lodów „Krasin", który po i 

•
! przebudowie będzie Jednym z najwięk;szyeh tego typu ._! 

statków .na świecM!. Według diru~ego pl.a111u 5-letnie-

•~ go, sery~llla prcxiukcja pasad:erskich statkó-w· rzecznych :~ 
i ooeaini1C7lnyc.li zajmil! główne miej.we w programie 

! produkcyjnym llt.oomi. ~ 
i 

~ 

I 
~ 
; 
: 
i 

~ 
i 
; Sf:ee""" Im. Mctlhlala n..- w Wis,,_.. (NRD) mafduJ• 1ę • 
•.' m„Jscu, llChl9 jeua. w 1945 r. były lqtri. l'ny budowle noc1m p..!...,y ;; =·:g 

ddtllł Zwł111ti lłl~ti.ckł'. do"!"'c:ojqc surowoe, malfflo!y I doku....nto<J~. 
! SlocJnłct prMlłlnlJt pctSCIHN!c:t stat\l rieo:zne, dole! pływajqc• i mal• tan· 
i kOW"Ce do i99lu9ł prrybnein&j. ·.E•. 

, NA ZDJĘCIU: pł'GC9 końcow• pny budow!• lrHch f><'sałtrsltl<h tlalłc6w 
1 n.c1nrch. 

ł, i Potężne zakł.ady okręt.owe powstały u ujścia neki ~ 

ł
!·'.:: Warnawy, w Warnemuende. Budowę rwpoczęto uraz :='=:,' 

po rozgromieniu fa5Zystów na zgiiszczach niewielkiej 
i<toczni, 07.iś wznosi się tu stocz111.a~1gant, ~'P(ll.Sażona 
w najnowoozeanleju.y sprzęt techniczny. Załoga stoczni 

: buduje obecnie pierwszy wielki! statek tran.~rtowy o ł 
~ wyporności 10 tys. ion, który Z-Mili Wkrótce flQU: han- : 
~ dl.ową Niemieckiej Republiki Demokratycznej. W przy- ł 
5 azlym roh-u stocwia przystąpi do seryjnej produkcji • 
ł,_' takl!ch statków. i 

„Neptw1 - Werft" w Rostodk:u w okresie panow-..nla j 

-

•• ,i hiUeryunu budowała okręty dla plrsckiej nlernlec- i 
kiej marynarki WQjennej. Po ro.zgromicnill faszyzmu., ' •• • 

i ocalale od nalotów lotniczych reszt.ki stocwl wyisadwne 
-.; zostaly w powietrze. Przy wydatnej pomocy fachowców i 

radzieckich zbudowano stocznię od fUndamentów i wy- i : : i posażono ją w najlep~ un:ądzenia. W 1949 rok'll spu- ł-

::.
j szczony został na wodę pierwszy kuter l".fback!. Później !:! 

ato=ia w Rostocku zac~la produkować kutry dla flo­
tylli rybackJeJ NRD oraz E'taiki na ~ksporl.. Obecc.te w 

j „Neptun - Werft" buduje się przeważnie statki trans... \ 

:::.

!,_' porto~ o wYpomości 3 ty1s, ton. Część Zl nich yrze:z,zia- łj 
czona jest na eksport, reszt.a pływać będzie po morzach • 
pod banderą Niem!eokiej Republiki Demokratycznej. 

':11nnuu1••1ttllltlllllllłlłllllllł1'1łllllltlUIUllllllllUUllłlllłlllltlłUIUll1łOUrllllllllltlUllllltlfllll"'"! 
947J40, 978992. Dzienniki dO'lloszą, że mi W tym uporze jest pewna...--------------------------

logika. 
Komentator agencji amery­

kańskiej A&ocU! ted Press u­
siłując w spooób popularny 
pr;edstawić sens planów mo­
carstw z.achodn!ch wYjaśnia, 
że 3 mocarstwa zwracają się do 
Niemiec: ,,Przyłqcz s-ię do na­
szego sojuszu wymierzonego 
przeciwko naszemu ewentual­
nemu wspólnemu wrogowi, a 
mv ucl.zielimy gwarancji na­
szemu ewentualnemu wspól· 
riC1mu wrogcnvi przed jakąkol 
wiek groźbą z twojej strony". 

w:docznie - stwierdza w 
zakończeniu „Prawda" - je­
s=e nie wszyscy w kolach 
rządzących mocarstw zachod­
n 'ch uwa7..ają, że po to, aby 
doprowadi.ić do pomyślnego 
wyniku konferencji ministrów 
spraw z.agrani<:znych czterech 
moca~tw, należy szukać nie 
rozb~eżności, lecz zibliżen:a 
poglądów n.a niezwykle wa­
żne problemy życia między­
narodowego, znajdujące 1>ię 
na porządku dZ:ennym ae­
newskiej kc>n!erencJi mini­
strów 6J)l'aw zagran.lcznych 
czterech mocan;.tw. 

Z występów Polskiego Zesoołu Tańca . 

A jednak sukces ..• 
Z przemlesunYml uczucia.ml opuszcza.Iem Balę Sporlowit 

na. Widzewie. Był w nich 1 podziw dla kunsztu choreogra­
flC'l:nego kierownika. Polskiego Zespołu Ta.ńea - Eugeniusza 
Pa.plłńsltlcgo I uznanie dla. wYrobienia. publlcznoścl IódZkleJ 
l dużo żalu do tych, którzy z ma.łod11Sznoścł, z ślepego uwiel­
bieni& dla. uzna.11ych sła.w ule przyszli na omawiany ll'YStęP. 

- Toć za rok, dwa - my- niem jechali przecież do Ło· 
ślałem sobie - będziecie się dz!., w której debiutowało już 
zabijać o bilety, aby ujrzeć „Mazowsze". I żeby to tylko. 
zespół, obok którego przeszliś- Speszą nasze mlast-0, dadzą 
cie dziś tak obojętnie. Toć podstawy, aby znów przypiąć 
straciliście okazję, aby opo- mu etykietkę miasta obojętne­
wiadać z."lajomym, jak to okla- go na sztukę. 
skiwaliście pierwszy · po:ta- Potem zaczęły się wYStę• 
warszawski występ Polskiego py. Czc:ść pierwszą ztożoną :& 

Zespołu Tańca I od razu roko- Mazura, Poloneza oraz obra• 
waliście mu światową karierę. zów baletowych „ „Rynek sta-

romiejski' i ,,Rapsod warszaw-
Ale zacznijmy od początku. ski", publk:mość pnyjęła 

Ha1a Sportowa na Widzewie dość chłodno. Podobały się 
zapełniła się w ubiegłą sobo- piękne, zaprojektowane przei: 
tę publicznością ledwie do po• Jana Maroina Szancera ko­
łowy. Byłem przerażony. stiumy z epoki Księstwa War• 
Speszą młodych artystów - . 
myślałem - a z takim zaufa- szaWSkiego, podobała się po­

mysłowa, pełna niekłamanej 

W ONZ powstaje nowa sytuacja 
świeżości i inwencji. praca 
choreograficzna Paplińskiego, 
ale same tańce entuzjazmu nie 
W)'Wołaly. 

Naromiast już część druga,4 
Daj~ słowo, nie wierzyłem, że 
w pustawej hall może rozsza• 
leć się taki huragan braw. Nie 

T
rzeba przyznać, że w ONZ po­
wstaje nowa sytuacja" - pi-

wybór Polski, a jako „przedstawiciela" narzucić Zgromadzeniu Ogólnemu de- wierzyłem, aby zwYCzajny C>oo 

Europy wschodniej przeforsować„. Fi- cyzje sprr.ecz.ne :r. dążeniem do odprę- berek mógt tak zachwYcić PU• „„. sze burżuazyjny dziennik wło­
ski „Il Messaggero", komentując prze­
bieg gtosowania w wyborach na niesta­
łych członków Rady Bezpieczeru.twa. 

Na wniosek delegata W. Brytanii po­
party przez delegację ZSRR, dalszy 
ciąg wyborów został odłożony do wtor­
ku. Niemniej jednak dotychczasowy 
przebieg głosowania nasuwa szereg 
wniosków, które trafnie w Jegnym zda­
niu ujął dziennik „Il Messaggero" 
stwierdzając, że w ONZ powstaje nowa 
sytuacja. 

Jak wiadomo, na mocy porozumienia 
z 11146 kku s1.cść miejsc niestałych 
członków Rady Bezpieczeństwa roz­
dzielanych powinno być według zasa­
dy geograficznej z tym, że obowiązko­
wo winna być reprezentowana Euro­
pa wschodnia.. W ciągu ostatnich lat 
zasada ta była systerrl!ltycznie łamana. 
Delegacji USA udawało się raz po raz 
nnrzucać swoich kandydatów i utrącać 
kandydatury przedstn\Vicieli krajów· 
Europy wschodniej. Można byto sądzić, 
że w tym roku, gdy ·atmosfera między­
narodowa uległa wyraźnej poprawie, 
delegacja amerykańska zrezygnuje z 
prób fo1·~ow:rnia do Rady przedsbwi­
cieli tylko takich krajów, których u­
strój od.powiada amel'vkańskiemu de-

ł 
partamentow! stanu. Niestety, tak się 

. nie stało. Delegacja USA postanowiła 
bowiem u. w&zel.kil cen~ uniemoiliwi.ć 

lipiny. żeni.a w sytuacji międzynarodowej. blicmość, że zmusiła ona wy• 
Stanowisko to zostało bardzo nieprzy- Bardzo charakterystyczne są głosy Jronawców do trzykrotnych bi„ 

chylnie przyjęte przez poszczególne de- prasy talcie jak np. Francuskiej Agen- sów. 
legacje, nawet przez te, które dotych- cji Prasowej, AFP, która podkreśla, że A jeszcze potem, gdy tańce 
czas bez poważniejszych "La.strzeżeń u- w sprawie wyborów do Rady Bezpie- góralskie tańczono już nie pod 
stosunkowywały się do takich czy in- czeństwa wyłoniła się poważna różni- akompaniament orkiestry a 
nych posunięć USA na forum ONZ. W ca zdań pomiędzy USA a W. Brytanią. pod takt braw, gdy porywają„ 
kuluarach ONZ dość powszechnie pod- Amerykańska agencja prasowa „United cy zbójnicki zapal:ił i wyko-
kreślano, źe stanowisko USA jest Press" podkreśla, że Filipinom zabra- nawców i widownię, gdy wy• 
sprzecz.ne z „duchem GenewY"· Co cie- klo głosów krajów Beneluksu l Skan- wołany na sceną choreograf 
kawsze, tak ustosunkowały się do sta- dynawii. Zważywszy, że już w czasie zespołu, Eugeniusz Pap.liński i 
nowiska amerykańskiego liczne delega- debaty nad sprawą Algeru takie kraje jego asystentka Mira Kołpi-
cje z.a.chodnio-europejskle, a nawet atlantyckie jak Grecja i Islandia nie kówna, zaczęli na pożegnanie 
południowo - amerykańskie. M!mo poparły stanowiska USA I Francji, bę- machać dłońmi łódzkim wi• 
nacisku USA w czasie cztere.•h dziemy mieli obraz rys, jakie pojawiły dzom, zrozumiałem - to je-
pierwszych głosowań Filipinom nie u- się w ostatnich czasach na fasadzie dnak byt Sltkces. zrozumia-
dalo się uzyskać potrzebnej większości, gmachu organizacji atlantyckiej. Wczo- łem, że Polsl{i zespót Tańca 
a w pierwszym głosowaniu Polska u- raj Grecja i Islandia, dziś W. Brytania 
zyskała tylko o 5 głosów mnie.i od wy- i kraje Beneluksu nie zgadzają się z na pewno chętnie przyjedzie 
maganej więk~zośei. Swiadcz:v to o tym, punktem widzenia USA. Te fakty mó- jeszcze do Łodzi, że zwycięsko 
iż większość delegatów w Zgromadze- wią za siebie. przeszedł w niej drugą po 

· · ł „ · · R ct · B Warszawie próbę sil, ie tódzka 
mu uwaza a, iz m1eJsce w a zie ez- Istotnie, w ONZ powstaje nowa sy-

1 
· t 1 · J · · p l publiczność lubi przecież ta~ 

p eczens wa s u~zme na ezy się o sce. tuacja. Naturalnie, byłoby naiwnością 
P t h I · h p 1 k niec i zna sip na tańcu. 

o cz erec g.osowamac o s a wy- sądzić, że już jutro, pojutrze ONZ bę- ! „ 
cofała swą kandydaturę i poparła kan- dzie podejmować wszystkie decyzje I dlatego wychodząc z Hall 
dydatur'ę Jugosławii. Odbyły się dwa zgodnie z interesami pokoju i bez:pie- Sportowej na Widzewie my• 
;lłosowania, które nie przyniosły roz- czeństwa narodów. Mamy do czynienia ślałem jeszcze i tak - Drodz,Y 
strzygnięeia. z długofalowymi procesami. Ale ważne ! Moi, ja wiem, że nabraliście 

Trudno przewidzieć, Jaki będzie o- jest, że istnieJe dobra perspektywa, że się :parę razy na mamy wy-
stateczny rezultat wyborów. Faktem idzie ku lepszemą W interesie pokoju stęp i że nie możecie czasu anl 
jednak jest, że deleg&cja USA ponio- leży, aby ta nowa sytuacja powstająca pieniędzy wyr:z.ucać na wiatr. 
sla poważną porażkę prestiżową. Strło dz.iś w ONZ Uiruntowała sii:, Ale szk.00,a przecież, że nie 
się bowiem jasne, że natrafia ona na . .--· l przyszliście. 
coraz poważniejsze trudności, usilu,J\~ J', G. '\.. lĘBZY J>~~~EWlQ;G . 

I • 



ews ROBOTNICZ't STR.I 

CZY KSIĄŻKI WSZĘDZIE 
ZBŁĄDZIŁY POD STRZECHY L:~Wf:~!~'::: I Z.wędrówek po Nowej Hucie 

O ludzkiej ,,kaszy'' 
~i szlachelnym. kruszcu 

Wyłom w gustach, 
,,legendowych'' 

Jan Zuchmantowicz 
peloomocr>lk Bcrt~u Rol.,.g• 

w Rowie Ma%0W!ecklaj 
I 

' . 
Trzy wnioski Wladvslaw Wtóbel z gro­

mady Ostrówek, w pow. 
wie!u'l\skim, należy do ludzi 
rozmownych. ZaP11tan11 o bi­
bliotekę groma.d.zkq aam 
podnosi sprawę czytelnictwa. 
Stwierdza, że tera.z na ws! 
ludzie czvtają. On sam czyta 
„Ziel.oTtv .Sztandar", „Gro­
madę", „Maly Parad711ik Rol­
nika", jak mu wpadnie w 
ręce. 

A książki? Z t11mi to róż­
nie bywa. W letniej i jesien­
ne; porze - szkoda mówić. 
Zimą prędzej !ubi poczytać 
ks\qżki ciekawe, „legendo. 
we", o wojnach i dawnych 
czasaf:h. 
Władvslaw Wróbel jen po 

czterdziestce, uprawia 2,50 
ha kiepskiej, piaszczystP.j 
glebv. Stwierdza, że trzeba 
„growq ruszać", abv z takfoj 
ziemi coA wydobyć Ma on 
własnego konia, lctÓrym coś 
niecoA dorobi. Mówi o t11m, 
jak aię przyjął w gromadzie 
siew maszvnoW'l/, jak chłopi 
sieiq paplemy i żyto na zie­
lonkę. Zapewne poza prasą 
wiejską jego czytelnictwo 
jest wątpliwej próby i daty, 
do biblioteki nie należy. 
Trudno by z niego bylo wy-
dobyć t odaj jeden tyt ul 
dzie!a cz11 nazwisko autor·.:. 
Może Po większym wysiłklL 
przypormiiałby sobie jakie­
goś bohatera, Zagłobę czy 
Sowizdrzała. 

J edna.kźe widać, że pTagn:\e 
on uchodzić za człowieka 
czytaj(\cego ksiqżki, prawdo­
podobnie gtupio mu, że za-
ni.edbal tę sprawę. Jego za­
kłopotanie śwituiczy, że w 
gronuidzie mieć O'))inię czfo­
wleka czytającego, to co~ 
znaczy. 
Bib!iote~aTka z Ostrówk~, 

Marta. Cichosz potwierd:a 
znaną prawdę o poczytnoA­
d naszych klasyków. W 
jej relacji książk.i „legendo­
we" lączq się z onazwiskami 
Krcu;zewskiego, Sienkiewi­
cza, a także Prusa i Orzesz­
kowej. Książki k!.asyków za-

tury, Powideł wspólczes­
nych nie czyta. - „Cl nowi 
pisarze jacyJ niewyprakt11ko­
wani" - powiada. 

Można by przejść do po­
rządku nad tą niewybredną ! 
prymitywną opinią, gd11by o­
na była wyłącznie prywat­
nym sądem „odludka" Barto­
sa. Niestety, takich sądów 
jest na wsi więcej. Faktem 
jest, że Bartos, człowiek nie­
młody, woli czytać o zaga­
dnieniach astronomicznych. 
Msiq:i:ka popularno-naukowa 
na ten temat jest dla niego 
wyraźnie „chTapujqca" a nie 
jest „chrapu.jqca" powieść <>· 
przebudowie wsi. 

Bibliotekarka Marla No­
wak z Gide!, pow. Radom­
sko, mówi, że książka Pu­
tramenta pt. „Rozstaje" nie 
cieszy .slę tam poczytnością . .i 
Dlaczego? Być mo:i:e dlatego," 
że nie ucz11niono w Gidlach 
nic, żeby świetną powieść 
~ozpropagować. 

Oczywiście, Gidle mają o­
pinię ciemnogrodu. Rozbite 
szyby w gospodzie, publicz­
ne kłótnie żon z pijanymi 
mężami, wybijanie szyb 
w oknach aktywistom ko­
mitetów zalożycielskich -
to fakty mówiące z je­
dnej strony o swoistej o­
byezajowotci, a z drugiej 
o politycznym profilu środo­
wiska. Ale równocze§nie w 
Gidlach cieszq się poczyt­

nością takie książki, jak•„O­
bywatele", „Droga przez mę­
kę", „Pamiątka z Cetuloz11" 
czy „Piątka z ulicy Bar­
skiej". Tak, bo trzeba pa­
miętać, że Gidle jako wiejski 
ośrodek przemysłowy (fabry­
ka maszyn rolniczych, sie­
dziba GS, ośrodka zdrowia i 
in.) posiada aporo inteligen· 
cji. Niewątpliwie I „Rozsta­

je" czekaiq tam na swego 
odkrywcę. 

OczywiAcle, chtopł nie 

Intencją Komlte1lu Central- * • * 
nego partii jest, by wyty- chcę wys\llrtąl! jeszaze jeden 

czne IV Plenum .staly się p~ wnl~ C7.ęllto spotylka­
dmlotem ogólnonarodowej dy- nym zjawiskiem Jest, że mlo­
s.kusjL Chodzi o iw:bogac~l& dzi tachoim:y agronomi, 
tych wytycznych myślą, do- weterynarze, zootechnicy skie­
śwladczeniem i inicjatywą naj. rowani z nakazu pracy na 
i:zerszych mas, wieś, wyjeżdżają :& powiatu 

. natychmiast po upływie tnech 

d 
Pr~.ę i j~ ~brać głOt! w lat, z ohwilą \kiedy nakaz pra­

y.slkus11. Wmosk1, które chcę cy traci swą moc Jasne te 
wysunąć w ty~ artykule, wy-· tlaikle UC'iec.zik.[ ze ~! s;ą v.7re­
rosly z praktyki i doświad~eń zem naszej slabej pracy ma~o­
naszego powiatu. wo~wyjaśn>iającej. Myślałem o 

Pierwsza sprawa, którą o­
mówię - to sprawa walk.l o 
powiększenie llości i podnie­
sienie rasy bydła w spóldziel­
nlach produkcyjnych. 

Wydaje ml się, :te koniecz­
ne Jest zwiększenie bodźców 
ekonomicznyC'h, ik.tóre bardziej 
7.B.interesGwalyby spółdzielców 
hodowlą, a w szczególności 
hodowlą sZil:Uik mlodych. Do­
tychczasowe ulgi, z których 
korzystają spóldzdelnie pro­
d'llkcyjne przy wychowie cie­
ląt, są - moim ulaniem -
stanowczo za l!liskie. Wynoszą 
one dla każdego cielaka 100 
litrów mleka ro=ie. Taka ul­
ga, jak powiedziałem, nie sta­
nowi dostateozmego bodźca, 
100 litrów mleka nie wystarczy 
na utraymanie cielaka. Dla~ego 
- obserwujemy to c:zęsflo w na­
szym powiec!e - spól,dzieL11ie 
wy7'bywają się mlodych szl!uk 
bydla. 

Myślę, że byłe>by słuszne, gdy4 
by pnyzname ulgi dla każdej 
S!Łtukii hodowlal!lej w ciągu 
pierwszego rdku wynosiły od 
500 do 700 litrów mleka, zaś 
w następnych dwóch latach od 
300 do 500 litrów w każdym 
roku. Takie pochvytszenle ulg 
niewątpliwie sprzyjałoby roz­
wojowi hodowli w spóldziel­
niach 1Produkcyjnych. 

tej sprawie, 

Sądz.ę, :!:e obok zasadnicze­
go wzmoźenia pracy politycz­
nej :z; młodymi tachowcam! 
nieodzGw:ne jest stworzenie im 
takich warunków pracy na 
wsi, by po upływie nakal!JU 
pracy nie apuszcza!l jej. My­
ślę, że należaloby się zastano­
wić nad tormą długotermino­
wej pomocy państwa dla mlo­
dyctl :faiclwwców, udizi~lać im 
np. pożyczek, zagwarantować 
otrzymanie materiałów budo­
wlanych oraz bezpłatnie przy­
dzielać ~ zapasu ziem!, którym 
dysponuią rady narodowe, 1-
hektarowe dzia?ki - tak by 
stworzyć im możliwości budo­
v;y jednGrodzinnych domków. 
W ten spOSÓb mlo<lrz.I fachow­
cy związaliby się ze wslą, z 
pracą na W6i, ustabilizowaliby 
!We życie rodzinne, nie szukali 
okazji, by przenieść się dG m!a­
~ta. Wydaje mi .!ię, że ta dro­
ga postępowan~a obok pracy 
wyjaśniającej dałaby pozyty­
wne 'rezultaty. Ros~yby na wsi 
kadry inteligencji, tak bardzo 
wsi naszej, szczególnie dziś po­
trze bne, • „ • 

,.Ze W!f, a miasteczek 
waiionaml Ja.dą 

zbndow~ butę, wyczarować 
mlasio, 

WJ'kopać z ziemi nowe • 
Eldorado 

armią ploniersktt zblera.ną 
ba.łastrą.„" TE słowa z „Poematu dla 

doroslych" Adama Waży­
ka brŻmialy ml w uszach, gdy 
przekraczalem bramę nowo­
huckiego kombinatu. Na każdą 
mlodą dziewczynę, spotkaną 

na terenie kombinatu w ciągu 
pierwmych kilku godzin, pa­
trzyłem ~ wiel!ką cle.ltawością 
- a więc to tak wyglądają 
bohaterki poematu Ważyka? 

Ddwne: wrai•nl• wywiera Nowa 
Huto na rwi~1ojqcym jq crłO"Nieku. 
Ogrom hłłł, budynków pr17tłoc10 
cdowle«o do 2lomi, Tok się aut 
chyba mu;zq turyicl u stóp eglp-
1kkh pi<omld. 

Z ~zając Nowq Hut• bylem po­
dwójni.e 1zcx41śii:wy, bo mrm pri• 
wodnrlkiem był ini. Edmund Nowłic.ki, 
generoJny dyre.lc.lot pltil\OV1cinla -
cdowi~k. który pomięta nie tylko 
ch·wj.la nC1rodzin hombinotu, ole I 
kaidq datę iwlq1anq J rol:wojem 
1cdlła:du ł no.jmłodsze90 w Polsce 
ml°''°' Któi lnnJ m6glbr mma po· 
lnłormc.wać, ie Nowq Hutę projff:· 
towoło ni mniej ni więcej, tylko 50 
•pocjallstycmych biur pr~jektowa· 
n!a pod generalnym zctnqd.m I 
na<horem rcdziecłriego „Oiprome· 
sa". K•ói inny o-powie.diłołby mi 
cały s1ereg tOiki-ch ciff:awos.rek1 jak 
np, ta, ie gdyby ziemię przerzuco­
nq w Nowej Hucie zoładowot no 
WQ90fty, -~ pociqg długości 
rc>wnej e:lleg!ości x Nowej Huty.„ 
do WładyWOstQ•u, Innymi 1ło·wy, łe 
pnenucono ponod 10 m;lionów m 
11-Mc. rlcml. 

Ouio <eMrch I del<aw„h ""°"' 
macjł udzi•lit ml lnł. Nowkki, ofe 
o tym w dał.uym cłqg1.1 teportcdu. 

Z ACZ~IJMY od roku 1949, 

rozumieją, że pewne wyrze.. 
czenia są dziś konieczne. Nie 
narzekają i nie płaczą i praw­
dopodobnie nie pragną, by 
czynili to za nich inni, 

„ ....... IMtl fNllM - „ .... 
ciO<!I łNpil nie mogq, At. Cif Meto 
n„ w -i lllłodołcl duło jadł lpch 
)a!>!Mł Zo ~ lat lrałda mo41ia I 
kałdy ojciec procujqcy w ~ 
Hucie 11.-!q mo811 łlupowot twemu 
dzl.m. łff tyltoe 1abb, ad4 I p<>­
menulca, • klótych ldedp, pnecl 
WGjnq. ......... e fl!U.ti, 

QDY któregooś dnla IPO cało-
dziennym zwiedzaniu N<>o 

wej Huty, miasta i kombinatu 
wracałem wieczorem do Kra„ 
kowa, na przystanku stała 
młoda dziewczyna w zbryzga~ 
nym wapnem kombinezonie 
Było zbyt ciemno, bym mógł 
zobac-zyć, m.y dtz!ew07.yna ta 
ma także „u8młeeh, Jall: a 
wa.pna", tie 'to nieWl&tne. 
Ważne byro t.o, jak dziewa:yna 
zar~mvala Da ~czepkę pod­
chmielonego chuligana - ostro 
i stanowczo. Ważne bylo takie 
i t.o, jak zareagowali na jego 
zachowanie dwaj młodzi lu­
d~e, którzy także znajdowali 
a1ę na przystanku. Gdy n!tt pe>­
mogla perswazja, by odcz&pil 
się od dziewczyny, dall mu 
dwa razy w gębę - poszttdł 
jn•k zmyty. Cót, nlena·jlepsa:y 
to sposób l metoda wycho­
wawcza, ale na razie calkiem 
niezla. 

G DY pyt;am in.i. NO'W'k­
kiego o !)oswczególne obiek­

ty, kiedy zapoczątkowano ich 
budowę i kiedy oddano je do 
użytku, inżynier tylko się 

uśmiech.a, a potem dodaje: -
Widzicie, u nas nie mowa ni­
czego planować. Gdy zaplano­
waliśmy czas budowy pomoc­
niczego warsztatu produkcji 
stalowni na jeden rok - zało­
ga ukończyla budowę w dzie­
więć miesięcy. Pośpieszyli się, 
bo chcieli w ten sposób uczcić 
trzecią rocznicę zjednoczenia 
partii robotniczych. I to nie 
jest wypadek odosobniony. Na 
przykład w 1951 roku rozpo­
częto budowę hal mater!alów 
ogniotrwałych, czas budowy 
zaplanowano na cztery lata, a 
tymczasem już w roku 1953 
oddano pierwsze piece okreso­
we do produkcji. Jednocześnie 
rozpoczęto budowę odlewni 
żelaza f stałi, oddrzlalów me­
chanicznych, bazy tran~rto­
wej l zawo/Ze termin slqacano 
o parę, a nlermz nawet I o kill­
kanaście m i eoi~y. 

Tak, zbierana „hałastra", Czy ten wypadek dowodzi, 
ta ludzka „k<isza", potrafi jed- że w Nowej Hucie dziewczęta 
nak pracować i to pracować i kobiety to anielice? Na pew­
po nowemu, po socjallstyczne- no nie. Na pewno są tu tak-

weJ Huty zwab.iła chęć leli), 
kiego życia . .Ale jest; ich ~ 
mnleJ J będzie 1'ch oorllll 
mniej. „G~inie" końe2fl swą 
karierę w Nowej Hucie. 

„~.DO INNEGO 
AUTOBUSU.„" 

. G<ly wsiadlem do przepeł• 
n1onego autobusu jadącego a 
Nowej Huty do Krałrowa, za­
cząłem szczegółowo obserwO<I 
wa~ s~ch współtowarzyszyi 
Z rozmow wywnioskowałem1 
że dwie dziewczyny z przystoj„ 
nym . i silnym jak tllir mlo.. 
d-z!anem ja<lą do teatru. Pari; 
lnnych osób umawiało się na 
dancing, kto~ kogo~ straszył 
jaklm.ś KUmczaikiem, który w 
hotelu rpbotniczym ważną 
funkcję pelni I do hotelu nie­
trzeźwych mieszkańców nie 
wpuszcza. I znów preypornnia„ 
ly ml aię słowa poety Ważykal 
„.„starzy są hycle od moralno.; 
lici socJalistyc:r.neJ„." I wtedy; 
zacząłem rozglądać się bacz.nie 
po autobusie, r:zy nie zobaczę 
gdzieś autora „Poematu dla 
doros~ych". Nie było go, racja1 
przeciet „wskoczył przez p01 
myłkę do innego autobusu", 
Jutro znów czerwonym auto~ 
busem pojadę do Nowej Huty, 
Napisiię wam o spr;;wach i lu­
dziach, o tym co· ich boli i co 
cieszy, 

mu, z . Pełnym poczuciem ho- że i takie, których do No- p 
noru i robociarskiego patrio- ==================IO=T=R=GO==S=Z=C=Z=Y=~=S=K=I=-
tyzmu. Dziwne, co? if 
Może nie takie dziwne. Bo 

w tym wielkim tyglu budowy, 
z tej wlaśnie ludzklej „kaszy" 
wytapi ał s:ę najbardziej cen­
ny i szlachetny ludzki kruszec. 
Ludzie slabi i źli odpadali -
pozostali najlepsi i to oo.i 
dziś stanowią trzon mieszkań­
ców nowego miasta i pracow­
ników kombinatu. Są wpraw­
dzie jeszcze i chulig~ ni, są 
j<~•zcze i t<;cy, którzy przyje­
chali tutaj tylko dlatego, że 
o dobry zarobek łatwiej tu niż 
gdzie ind1Lj, ale przecież i... 
Kraków nie od razu zbudowa­
no, 

Na łódzkich ekranach 

• • z1.amt11 

jęl11 u wielu cz11telnik6ui 
wiejskich miejsce dawn11ch 
Qllowieści. odpustowych, o­
wycl1 Grzegor=y przykutych 
do skały, m~czenników sma­
żonych w oleju, niewiast po­
rzuconych na pusz:c;zy, jak ta 
lwięta Genowefa, której hi­
storia tyle łez wyciska!a kie­
dyś pod strzechami. 

zawsze atroniq od ks iążek 

wspólczesnych. We wspom­
nianym już Ostrówku są czy­

tane „Zniwa" Nikolajewej, 
„Opowieść wierzbowa" Sata-

Chcialbym moje stanowisko 
uz.asadnić. Proponowane zwol­
nienie spóldzielni z obowiąz­
ków dostaw mleka w ciągu 
p'erwszego r<>ku wychowu by­
dła miałoby na celu zapewnie­
nie mlodym sztukom hodowla­
nym pełnej normy wyżywie­
ni<!, natomiast ulgi w c:ągu 
dwu nas tępnych lat, zatem ul­
gi stosowa ne w warunkach, 
kiedy w istocie rzeczy młode 
sztuki nie potrzebują już mle­
ka bezpośrednio do spożyda, 
pozwolilyby spóldzielcom na 
i>onadobowiązkowe dostawy 
mleka, co równocześnie za­
gwarantowałoby im stale o­
trzymywanie pasz treściv.·ych. 

Wresi..c!& t:rzecla 1prawa. 
Ja.ko aktywista paI'tyj­

ny przyglądam się pracy pr:zed­
s!ębiorstw budowlanych na 
terenie Rawy Mazowieckiej. 
Mamy w Rawie dwa piizcdslę­
biorstwa budowlane: Budo­
wlane Pnedsiębiorstwo Po­
wiatowe i MicJ>kie Przeds'ę­
biorstwo Remontowo - Budo­
wl~ne. Zakres dział.ulności 
BPP obejmuje bude>wnici >.'O 
wiejskie, budowę szkól do­
mów kultury, 1"<:2!nic w~tery­
naryjnych, magazynów GS. 
budynków dla POM, GOM 
itp. MPR-B prowadzi nato­
miast budownictwo i remonty 
komunalne w mieście. W po­
·wiecie naszym znajdują s;ę 
trzy male miasta: Rawa Ma­
zowiecka, Biafa Rawska i No. 
we Miasto. Dotychczasowe do.. 
świadczenia uczą nas, że Miej­
skie Przedsiębiorstwo F.emón­
towo-Budowlane z racjl na 
maly zasięg budownictwa miej­
skiego w powiecie nie jeet w 
stanie w pełni wykorzystać po­
siadanej mocy produkcyjnej. 
W :7.\Vią'iku z tym częste> „wkra­
cza" ono na teren WISI I przej­
muje budowy typowo wiej­
skie. Sądzę. :!:e w takiej sytu­
acji w powiatach takich jak 
Rawa Mazowiecka, zatem w 
powia.tach malo uprzemysł.o­
wionych, o malej ilości miast 
- byloby poważną oszczędno. 
ścią, gdyby polą<!7JOno w jedno 
przeds'.ębiorstwo BPP i 
MPR-B. Stworzenie jednego 
J>raedsięblorstwa irmniejszyło­
by poważnie koszty adminl­
stracjl, dozoru I kon1'roll prze­
prowadzanych budów. Podam 
kolllk:retny !Przykład. Niedaw­
no MPR-B budowało Dom 
Kultury w Oltzowej Woli, ~J 
3 kilometry dalej w Lubanl 
BPP budowało magazyn dla 
Gminnej SpółdzlelnL Ja.ld!:ol­
wiek oble budO'WY znajdowały 
się tuż obok: eieble, posiadały 
one dwa kierow.nlctwa, z MO­
bna również wyjeżdżano z Ra­
wy >na .kontrolę prowadzonych 
bud6w. Ja&ne, te polączenle 
dwu wspomnian~h pnedsię­
biOTStw budowlanych zllkwi­
dowaloby niene>rmalnĄ sytua­
cję, jaką pokazałem w wypad­
ku budowy w Olszowej Woli 
i w Lubanl. Moim :ulaniem 
stworzenie z BPP d MPR-B je­
dn~o i!)IUClslębiorstwa dało­
by istot'll.ą osr.czędność, obnl­
żyloby 'ko.szty wlasne budowni­
ctwa w miiaistach, jak i budo­
wnictwa wiejskiego. 

czyli od roku narodzin 
huty im. Len ina. Na poctzątku, 
jak mówi Biblia, nie bylo nic, 
R wlaśdwie była„. Mogiła, bo 
tak nazywała się wieś, na któ­
rej terenie powstala najwięk­
sza budowa 6-latki. Niejeden 
wróg I przeciwnik naszego 
ustroju gębę sobie wycierał 
ową jakoby „symboliczną" na­
~vą"Mówiili:-Do mogiły idą te 
p1emądze. A pieniądze s:zly I 
to wielkie. Bo pomy~lcie tyl­
ko: w okresie największego 
nasilenia prac pI7y budow •e 
kombinatu pracowało 30 ty~ię­
cy ludzi - ,.kaszy" jak ich 
łaskavde nazwał Adam Wa­
żyk: 

„„.tloczlł się w S'7opach, 
barakach, hotelach, 

ezłapla I invilM~a 
-w błotnistych ulicach 

wielka mlgra-0ja, skudlona 

A to „kolla" mime wuysUckh 
two i c~ wad, mimo wuystk'ch obciq­
ie„\, k\i$.rł: tu wł~Ś.!\;e 1wloklu z ca­
łe-r.to kraj-u, ta 11kas:a"1 a n!~ 
kto ln.,y w c-iq~u pl~iu lcrftt­
lcich lot poh'of'ła tbudowe3Ć )i~rnbf.. 
n'l't o pow~ric"t:W 10 "m kw., po-­
łciyC na tej pow:'!rzchnł 150 len 
tor6"N koleJoNYc:h, To „keuin" poło. 
J,,.,ła ii~ nowej budawłe c•1!v. •lóre 
hcrv 1:, fui ńa: m!Hcrdy, Cz, jc:rt 
falfał wym1or.:'a lud„ k i cąo trudu, 
c11 Jellł mołhwo.łć oblic:-:enlr.r , Pe 
p„tu I Ile wy1Jłku wło;,'lu cl tuchle 
w s·1i1q pra(qf Ci lud:ie dumni SQ z 
łttq~, co ju! trobili, c1ego jui do!co­
nałi. D11m01 1ą 1 w!a:snej pracy i z 
własn~-o wysitlc:u, I to jest d~ rtł·h 
n«jwoin4ist•, bo 1o jes' wł.;u.n;. io 
„skudlono omblcja 11

• 

nowskiej, „Wladza" Konwic­
kiego czy teź „W rodzinie 

Lebiodów" Galaja. 

J\ więc jest wyłom w ou-

Antoni Bartos w opinii wsi 
odludek i dziwak, w istocie 
człowiek osamotniony, roz­
kochany w ksiqżkach. Ma 
niewielki~ gospodarstwo i 
spory sad, którego pilnuje z 
książką w ręku. Jego rów- stach „legendowych.", trzeba 
nież pociqga „legendowość" go z calych sil poszerzać. l 
książek, nawet i tych najcen-

Sądzę, że takie postawienie 
sprawy w poważnej mierze 
przyczyni się do dalszego roz­
woju hodowli, a w pierwszym 
rzędzie do podniesien ia jako­
ści bydla w 'naszych spóldziel­
niach produkcyjnych, 

niejszych z klasycznej litera- BRONISŁAW CHĘCifVSKI 
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z pokazu w ŁFUT 
"' 

JAK SKRAWAC 
• n ozem 

KO LES OWA 
W tóózldej fabryce Unądień 

Tec:hnlcznrch odbył się poka: 
1krowonio metali noiom Kot.· 
1owa. Mo-toc!ł!I; t411 tokarzom to· 
dd I wojewódrtWo, ldóriy licz• 
nie pn1brłl no poio1, demon-
1troW<1ł Józef Urbański, pracow• 
n:k Zokladów A·IO • Międzyle­
sia koło Waruawr. 

To·•· Urbańs!c:i, to nłe tylko 
priodulą<y tokarz pe.ługujący 
się rccbiedciml metod:1ml pro· 
cy, oto I czołowy racjonaU:otor 
w przemyśle mauvnowym. W 
ciqg-u e miesięcy tego roku zło· 
iyl o" 8' wrtiosl::ów racjonałixa­
torskk:h, łrt5re w sumie pnynJo-
1ły zulltadowi około milion zło­
tych onuędnośd. 

Metalowcy lódicy wlele str• 
sz•li o not.u Wasfa Kot.sowa 

tekan:b !ro.:l~owo-\Votioń­
skich Za1'rłc:dó•# ObrmbJ.arek w 
Kuj~ynewie, jodn!.'Jl< jokoł nie 
kwaplll się 1 zod-Mowoniem w 
procy nowej metody skrawania 
metoli. Twi'2rddłi np., ie ma-
11rny 1q 1<t sł!lbe. Obojętnie: 
do tego togczdnienio podcho· 
dzlły 1ównl.ei kiero1vn:ctwa po-
11cagóJnyc-h 1aldodów. Tow. 
Urbańsł.i udowodnił, ie meto-o 
dq tq moi~ p1acow:1ć prawie 
no ka.id•j mcntynie. Tneba tri· 
ko dać jej dobry tundame:nt1 

dlkwidował wnełkia luty, po· 
dokręcać Sruby l loiys.ka, 

Pokaz o-dbyNoł 1ię na dwóch 
manrta.:h. z ,:;.i.a-rwstej trteba 
było j~dn.~k wkrOtce 1re1ygn°" 
wać 1 po;vo-du jej silnY<h 
drgań. Okotało się, ie mony• 
no jest nle~-tta.Schvie tobet,no· 
wana. WanZG"W.ski koleaowiec 
prrestedł do in:łej mauynr le· 
pi•j umoeo1.·1a.'1•j. Siybko zoło­
iył cksiych rozmiarów woł•k 
pn:titllO!;.t.emJ do tocienio. Nói 
ICołesowa 101toł doklcdnie umo· 
co·.vany w ttw. w leiyc-:zce (rys. 
1). Urbałls~i sprttwd1ił biegi, 
moc silnika i wiełkośó posuwu. 
Zocz~o si~ slrowanił!. Gruby, 
rorpoJony, prow•e gtG:\Cłtowy 
wiór wR się jot wqt, Sllnl~ 

pro<owal no pełnych ob~IQCh1 

l'omlęchy loao...,.., ~ o 
koi'icern noia pojawiały Jię 
iskry. Corax ba<d.tlej powl--­
nała 1\ę lśniąca, obrobiona 
pn.esirzeń. Ni• wytrwało lrlłłr.o 
minut, o woł o dł11goici 1,20 m 
został obłocz.ony ('lS. 2). Kiedy 
monynę iatnymono, ws.zy1c:y 'fO• 

częli oglądoć ł dotJliać oslc6r­
ny przed1n-łot. Powt.nchllia była 
lśniąco jok po osdifowanlu 
(r1s. 31. Gd<ienie9d1ie wyst'I" 
powały jednak i.kk.ie nieró-wno~ 
ścl - wina lei:ało tu po stronie 
manyny, któro równiei miała 
pewne drgan.la~ 

PosJp<1lo si~ wiei• pyta~ se 
łitfony tokany no temot noia. 
ma.nvnw- i somej obróbki. Tow. 
Urbański jasno l 11H:1owo od· 
powiadał; mówił o kons-trukc.ji 
samego noia, o procy nlm ł 
kortyi<i«h z tego płyncicych, 

N6i Kolesowo wyglqdem 
swym łJOClobny je.sł do wielu 
innych noiy (ry1. 4), a 1óinl 1lq 
tylko tym, ie posiada dwie kra­
wędl:!e tnqce. Jedna krawędł 
obrabio prz~dmlot :z: grub11a, 
druga - równolegLs do osi 
obrabianego pnedmiotu oca:yu„ 
cza chropawą powieachni4 ł 
osłote;;:zn1o jq wygład1a. 

Nó-ł zoocctnon1 jest w ła­
mact wióra, :J:etzlifowony pod 
kątom ołr:olo ao stopni do 
krawędzi uuwu i do głęboko· 
ścl • stcroY1onlo, IColesow stosu· 
jqc n6i swego pomysłu iac1qł 

iwi.-:knać po-suw do J mm, pod­
cuis gdy normalnie wynosił 
on 0,2 efo 0,5 rn~11. W reiuita­
cie szybl(ośC skrawania wiro1la 
kilkaktotrtie. 

Korzr.ścł technic1no--ekonomiu:­
ne prty ~osowaniu nota Kofe. 
sowa sq ogromne. Pokt_gaJq 
one prz-ede ws1rstkim na duiym 
wzro.icie wydaj n .J_\ci procy 1 
skróceniu Ct,osu samej •bróblU. 
P<'na:dto ja~ość ohr6bkl je.Jl 
lepno, bo"iE"m powienchnio 
priedmiotu potostoje gładua 
nii pny sposobach 1tos-0wa­
nrch popnednlo, 

amblcJa„.'' 
. Prawda, tak było. Tłoczyl! 

się w szopach, barakach, bo 
mies2lk<iń jeszcze nie było. a 
krakowskie drobnomieszczań­
st\•-o nie chciało im dać z.bę::l­
TIJ eh nie Jednokrotnie dla sie­
bie pokoi. Gwiżdżąc człapali 
nocą z pracy czy do pracy 
przez rozkopane błotniste no­
wohutnlckie ulice, które w 
tym czasie do polnycłt dróg 
były podobne. I rzeczywiście 
s~udlonymi włosami kłębiły 
się wielkie ambicje; ambicje 
PQka'LBnia w;;zelkiego rodza•}u · 
niedowiarkom, ie polskich ro-o 
botników stać na wielką pra~ 
cę, na taką praoę, o j.ak•iej ni­
komu I nigdy się nie śniło. Te 
ambicje narodzily się w nich 
•11rnych, wyzwalały w nich to 
~ysitko, co na1lepsze w czfo„ 
wieku, 
Było ich 30 tysięcy. I zaczęli 

budować prawie z niczego. za~ 
częU budować od razu miasto 
l kombinat. I Jeśli o mieście 
mowa, to trzeba 'PO'W'ledzieć, 
że cłzh•:nie jest budowane a 
wldciwle dziwnie zaczęto' je 
bud<mae - d'ti'W!Ille, ale z pla­
nem t po «łęboklm inamyśl.e 
Zaczęto bowiem od przed„ 
mieść. W taki to sposób pow„ 
stało kilkanaście pierścleni 
bloków opasujących olbrzymią 
pustą przestrzeń, na której w 
przys7.łoścl staną budynki ad„ 

„„.Przybiegli, wołali 

w soc.l:llizmie 
ska.lec7.ony pa.lee nie boli„." 

- pisal Ważyk. 
. Jak. kogo~ Jest w Nowej Hu­

cie wielu ludzi. którzy dobrze 
znają nazwi&ko Zygmunta 
Kurzoka, chlopa spod Nowego 
T.argu. Sprzykrzyło mu się 
biedować na 1,5 ha ziemi i na­
wet nie przyjechał pociągiem 
tlo Nowej Huty - ale przy­
szedł pieszo. Wyuczył się za­
wodu, został murarzem. Aku­
rat stawlall halę nowej !ta­
lownl. Praca byla terminowa 
bo podjęli zobowiązanie. Kt~ 
regoś dnia ciężka szyna spadła 
Kurzakowi na nogę. Gdy zdjął 
but - spod paznokci ciekła 
krew. Obandażowano mu no­
gę. Otrzymał zwolnienie na 
dwa tygodnie. Ale Kurzok u­
pa'l'l al~ - nie poszedł do do­
mu. I takich wypadków nall­
m.y~ by room.a tysiące. Cóż, 
tward• 1lu ty.cie l nie 
wszyscy mogą je zrozumieć. I 
myślę, ie na:pi'arwdę w oooja­
lizmie skaleczony palec nie 
zawsze boli, Tylko zależy ko­
go, 

KOMU, KOMU JABŁKA? 
min!stracyjne, kina I teatry, JESTESMV w kobownl. lludJ~ 
Tear1iry ll.lbudowooe ~aJSnyml nledutr, płątnnl"° ,.... biegnie 
rękoma, w których · będą grać wok6ł colego oble«tu. l'o poclw6)-
aktorzy dla nich i dla ich nym t.>ne sunie ołbrąmlo mosqna: 
dzieci, by Już nigdy taden P""" oech:orka - wypychorta. Wysokołt 

~ IO ~. l~o. Wchodzimy po 
eta nie mógł powiedzieć że w ochodkach na Je) platform•· Diwo· 
Nowej Hucie są ludzi&, którzy nelr. Platforma mojeńotymnt. !'<'„ 
tearflru nie widzi.el!. Dzisi'ai· lu" •uwo •I• kolo komór piec:owrch 0

• 1nDC100ych łiaboml, a lromór tyith 
dz!, którzy jeszcze nigdy te11-4 Jest kllkoHł. z pieców bije m.-

• • 
tru nie widzi.el!, jes.t dużo. Ju„ mowfty łcw. Ro1ebronr do polOWJ 

.•. tro będzie ich mnl j · operotor monynr, Tcdeuc1 Manec, e • a POJU~ pracuje lu juł od roku. Jest Jul 
tr:ze nie będzie ich wcale. pa„:dcoktny, •loł,t wymlJ90ne Oli!"'" 

W-,sunąlem trzy .......... S.. • .,. ....,.. Powstało więc już zaplecze miny, Jftł d~ mistrzem. A •ą.i 
wikt. do dpl<u1jl. Wydaje ml 11,, mieszkaniowe. Jeszcze może pnyuedlł Jalt wlębzooót -jnych • ro!Młlłllc6w - •e wo!. Gdy w _.. 

I• ..,,,owach•nle Ich w ~ pnynlo- prynutyWne, jeszcze może pr0< "1"' morr.er><k • głupio 1nm1 py• 
sloby nam powoine konpcl. Rad był- wlzoryczne, ale przecież robot„ """ 90, uy Jego dJi«I Jad1q Jobl-
bym, gdyby toworxya• 1 Innych ~ nicy na razie zadowoleni są z ka, patny no mnie, ]C>k "" war1.,. 

t 
ta. Prz0.r21*u1~ 11utn mauyny, 

t6w u.tosulłkowolł •I• do moich pr„ ego, co zbudowali własnym kl'll'<"f' - Ponle, Ja x<1roblom 
pozycji, gct,t.y w wrsunlętych prs•ie trudem l własnymi rękoma, a.500 ałl 
mnie 1prawoch zabroU gl<N w dJ>lw•)I Za lat kilkanaście mieszkać Tol<, Mon« :mn>blo duto. Morco 

•na•ł•a•mo•c•h•"•O•ł"'•u•ll•obo••tnła••egiio•'•"•••b•ędii.ąmn•a..i~ellw•nmo -leple•jll-~~~---l"•ł•d•z•lś•s•to•t•na•iilablk•iia•d•le•d<•l«ml. No le jclblka, ~h jesxcie •Je. 

Poród z uświechem 
W ~tnich dniach 24-letnfa. warszawi anka - Teresa F„ z :mwodu prawn:k, zo­

s~ła szcz~l~wą matką. Do os~~~1~j chwili porodu, który odbył się w Klinice Ginekolo­
g11 1 Boloimctwa Instytutu ·Ma„ki i Dziecka w Wa.rszawie, uśmiech 'nie schodził z jej 
twarzy. 
. Poród z uśmiechem to do .niedav:Tla nieziszcza1ne mftr.wnie WS?.ystkich kQbi9t, ma­
Jąc~c~ wst.ać mai.kanu. Obecn i ~ •. dzu:ki pracy nas.z.ych le.kany - naukowców, pod kie­
rownictwem .pro!. dr Jana Lesms~1ego„ przemien:a się ono w rzeczyw istość. w jednym 
z wa rszawskich szp~tali, gdzie miesci się kllnika, już prawie 400 kobiet odbyło bezbo­
lesne porody. 

. Le.'<arze po1~ odnieśli tym samym je~-zcze jeden wielki sukces w \'via.lee z cierpie­
n iem. Zawdz;ęcz.aią . go wykorzystaniu w pr.2kt;-ce nauki Pawłowa. Opierając się na H­
teraturze radz;ecki;eJ, a także fMncuskleJ i an giels kiej, naukowcy n.alii wp1·ow.adzili do 
nied·awna me znaną u nas metodę przeprowadzan ia bezbolesnych porodów. J~st to prosta 
metoda psychologiczna i stosowanie jej nie wymaga żadnych specjalnych mządzeń tyl-
ko b. troskliwej opieki lekarskiej. ' 

. Ro~a lekarza pole~ tu n.a usunięciu głównych J:)rzyczyn, powodujących odczuwanie 
holu , t J. strachu przed porodem oraz wyucz;eniu kobiety meWd zwalcz;;>ii.a };>ólu gdyby: 
:N)'W.Qł@ł &0 prAę):>ięi ~~ .. ' , 

NA ZDJĘCIU: Rosaura Revueltas i Juan ChactJ11 w jednej 
ze scen filmu. 

„561 xiend", łC•n""'un - Mlchcol Jako osoha ·~gra~-jąca u-
Wiison, realhacjo - H.rbett J. •- "" - '"" 
mon, Paul JolTlco, Jdjęc:io - S!mOft S'trojowi. Jedynym jej P!'Ze-
Laz"ruo, mt1.tyłto - Sol Kapkm. winieniem było to, że stWIO-

w rolach głównych - Rosauio R„ 
vuehcs I Juan ChacOłl, rzy!.a W hrm filmie w;elką 

Film nkncrlełr>ej produkcji a.,,.,.,. kreację. Jej Es.peranza Quin­
kańllcl•!. Jrollr...,any P"J pom0<:) tero jest urzekająco praw­
::,:.i:ynorod- Zwlq1ku Góml. d;ziwa W każdym geście, 

Oranci l'rht no IMflwalu w K..- tworząc przelronyiwającą 
wrc:h Varach, ret 1"4· sylwEJtkę żony d2i~ 1'Q.. 

* ~ • botniczego, przechodzącej 
dru~ką droię od zahiµmnej 

Górnik zjeMża pod ziem~ k001ety, obarcoonej nie lroń­
nie wiedząc, czy kiedykol- czącym slę lańcuchem do­
wiek 'Ujrzy jeszcze świ.ait.ro mowvch obowiązków, d: do 
dzienne. Jego fona modli poeyeji równGrzędneliO t-o-
1dę o w, aby Ich dziecko wamysm wa!lkiL 
mające się narodzić nie U1'0- Być może, że właśnie q­
dzlło się nigdy. Dzień r.a tuel!.la tiow.eireyeząca ~ 
dTlliem wydeptuje ten sam Clllllill kaMego metra neaa­
ślad po monot.onnym obwo- tywu wpłynęła na t.o, że w 
<Izie klOła długi rzereg ludi<:!. filmie tym rz.najdujemy tyle 
latórzy dobrowolni-a potV.u- j l twó.r 
dl! pracę. Trwa ich r""'·"•- PH czej 

1 
prtalWdy do.--.- kwnen.talnego reportażu 

czliwy atrajk. Krążą w koło, którego surowy char~ 
nie t:l'acąoe nadziei, później podkreślany je..cot &pecyticz... 
dołączą do nich kobiety i nyrn 11tylem zdjęć, łączą- . 
w~lnie bronić b~ą kopail· cym dynamikę walki z sza.­
ni praed łamistra)kami. rą bermadŻiejnoocią dnia. 

Przed n.ami ina eknmlie 
toczy się opowieść o tru- „Sól ziemi' - to już dru-
dnym życiu meksytkańsklch gi w tym roku, oglądany 
gómilków w dalekim &tanie przez nas film ame~rykań­
New Mexioo, 0 życiu, któ- ski., w którym nie doszukla­
re podykllowa«> temu film<>- my flię cech staindardowej 
wi jego pasjQnuJącą drama- produkcji Hollywoodu. Po­
turgię, zamkniętą w suro- pr.zedził go „Mały uciekJ,.. 
wej, reportażowej relacji. nier" - film poetycki., któ-

Tym razem v.i. cwl:owyml reg,o liadu.nek ideowy był 
twórcami Hollywoodu nie wyraź.nie drugGplanowy, mi­
stala pooU:żna baza te>Chniez- mo ustal<mej opinii licz­
na ich wytwórni, nie poma- n.ych o11prawozdawoów fil­
gały im setki ludzi, nie rw- m<>wycli. Oba filmy łączy 
porządz.aJ.i illajnoWQcwśniej- j.alkaś wyjątlrowa prostota 
azym s'Przętern. P.rymitywne ukaeyw.a.nia, będąca Pl'ze­
warunki, t'OWarzyszące po- clW$1.aiwienlem wyszukanej 
wstawaniu tego fi~mu, nie metody tworzenia seryjnych 
zostały spowodowane Jedy- kiczów, ,,sól ziemi" jes-t 
nie tym. że jego tema~ nie nowym wydarzeniem w ki­
zairuteresował hollywoodz- nema.t.ogra.fii amerykańskiej, 
kich producentów. Za.w.aiył wydarzeniem, z którym mi­
tu takt, że obaj reiyserzy, łośnicy dobrego filmu wiążą 
Biberman I Jarrie-0 zn.ajdu- rnejedną cichą n.adz.!eję. 
ją ·się na czarnej liście od I z u.pełnie nieważne są pe­
dnia, w którym n ie zgodzili w:ne, OUllSllmi rażące nas 
się odpowiadać przed ,;ko- niedociągnięcia formalne -
misją do badan ia dzialalno- dłużyzny i nie. zawsze po. 
ści aIJ1tyamerykańskiej". tn:zebnie istniejący komen.. 

Ich film wYmagał niema- ta.~. 
łej odwagi, powstawał w I nie dziwi nas takt, że 
atmosfe1'Ze ciągłej niepew- recenzent :f!ilmowy „l'Hu­
nooci , pośród bezust.annego manite" Marc2l Manot po­
prześladowania. Władze sta- równuje ten filir. .io „Pan­
nu wykarz.ystywaly potęż- car1.ika Potiomkina" Ser­
ny arsenał środków, us1łu- giusza Eisensteina, nie dzi­
jąc przeszkodzić Im w p.r.a- Wi 1nas to, m imo że oba ty­
cy, Meksykanka Roslaura tuły d:z.ieli niewątpliwa róż­
Revueltas - niedawny · IQŚĆ nica ra~ artystyC'lJlych, 
warszawskiego Festiwalu -
została deportO\J;.ana z VSA t EDWARD ETLER 



STR. 4 GŁOS ROBOTNICZY 17 pddziernika 1955 r. (nr 247J 

(Telefonem 

od 

Garbarnia 
liderem 

Zasłużone zwycięstwo 

I ligi Garbarni nad łódzkim Włókniarzem 
specjalnego 

wysłannika) 

CWKS (Warszawa) - Polo­
nia (Bytom) O:O, 

Gwa.rdla (Bydgoszm) - Stal 
(Sosnowiec) - 1 :O (0:0), 

4:0 (3:0) 
Wlała (Kraków) - Gwardia 

(W-wa) 1:0 (0:0), (Nasz korespondent telefonuje z Wrocławia) 

Trudno wywal~zone zwycięstwo 
polskich lekkoatletów w Jenie 

ltoleJan (Pozna.il) - Lechla 
(Gdańsk) 1:1 (O :1), 

Ruch (Chorzów) - Górnik 
(Ra.dlln) 5:1 (2:1). 
Włókniarz (Łódź) Gar-

ba.rnia (Kraków) 0:4 (0:3). 

TABELA 
Garba.mia Kraltów 19 22:18 23:17 
CWKS Wa.rsza.wa 18 21:15 39:18 
Włókniarz l.ó<li 18 21:15 22:18 
Gwa.rdla. W-wa. 17 20:1' 32:23 
Sial Soenowleo 18 20:18 17:12 
Wisi& Kr.ak6w 19 20:18 24:23 
Lechia Gdańsk 19 19:19 17:l4 

GARBARNIA - Stronian:, Bomba, Konopelski, Ple· 
chulski, Leśniak, Bieniek, Kucha.rski, Piątek, BrowarskJ, 
Bożek, Gla.jcar. 
WŁOKNIARZ - Szczurzy6ski (Kłaczek), Skibiński, 

Wlazły, Urban, Jańczyk, Koźmiński, Jezierski, Pilarski, 
Krajewski. Soporek, Kozłowski (Jędrzejczak). 

Bramki zdobyli: Piąte!• - w 3 min., Glajc.ar - w 35 I w 
'1 mln. oraz Piątek - w 82 mln. 

Sędziował dobrze Kowol ze Sta.linogrodu. Za.wodom 
przyglądało i;lę ponad 15 tys, osób. 

Ruch Chorz6w 17 17:17 22:23 8 Uś tow to KoleJa.rz Poma6 19 15,23 18:28 Y my_ przygo ani na • S2l!lie. Naletały się Im one ~to-

z na.Jwlększym trudem pot- sklm uMeshrlkom więcej zde- powiatu. Niewiele lepiej apl- WYNIKI · Górnik Ra.dUn 17 15 ,19 19,36 że przygnębiający nastrój krotnie, bo grę ich cechowały: 
scy lekkoatleci zajęli nerwowanla i niepokoju nli salt się biegacze na 400 mi 3 DllUGIEOO DNIA ZAWODOWi Polonia Bytom n 13:21 18;28 jaki wytworzył s:ę w Lodzi większa dojrzałość w opano-

p ierwsze miejsce w trójmeczu wszystkie w tym roku przepro- km z przeszkodami. Byłby to Gwa.rdla Byd. 11 13:21 10:21 po ostatnich smutnych wypad- waniu piłki oraz bogatszy re-
M~łayłnh k eh tad' 

z NRD 1 Belgią, zdobywając wadzone międzynarodowe nieomal „Sedan" na.szych ble- u LIGA a na s 1onie Wlóknia- pertuaa- koncepcyjny, Dzięki 
168 pkt. przed Nlemcl'..mi 155 spotkania.. Bodaj nigdy Jeszcze gaczy, gdyby nie pojawiły się 200 m _ I) Vercruy1&e !h191ol ... Budowla.ni (Opole) _ AKS rza przy al. Unii, w równym temu każdy wypad krakowian 
pkt. i Belga.ml 99 pkt. W trój- żadna wyprawa sportowa nie 3 osobistości: Chromik, Krzy- 21,a, 2) Sckulr (NRD) - 21,9, 5) Bam· (Chorzów) 6:0 (2:0), Górnik (Wal- stopruu udZJieli si ę i drużynie stanowił dobrze rozpoczętą I 
meczu kobiet wygra.ły lekko- stała pod taki złymi ausplcja.- szkowiak i Makoma.skl. Mako- nowiki (Poł•ka) - 22,l, 61 Jonębowskl brzych) - Spa.rta (Wars'Zawa) pił:-arsk iej łódzkiego Włók- zakończoną całość, A że przy 

• (Polika) - 22,•1 J o · P---' · 
ałletkl NRD - 99 pkt. przed ml, jak ten wyjazd do, NRD. m!'..skl w niedzielę pięknym : (0:0). Górnik (Z&brze) - mana. 1=u WYJazdem do tym grali oni krótkimi poda-
Polita.mi - 82 pkt. I Belgią - Naszych reprezentantów wzY- stylem wygrał 800 m. Stanowi eoo m - •I Mal<O!nO<lrl (Polllia) GórnJk (Bytom) 3:0 (2:0). Gwar- Wrocławia baliśmy się tego ni.ami i byll od łodzian szyb-

1.52,e, 2) Rehnag<!ł (NRDI - 1.52,9, "' "'- (..,.'elce) CWKS (B d · · · 
28 pkt. Te ostatnie zawody wano do Warszawy drogą ra- to Jedną z cajwiększych nie- Kreft (Pol5"a) _ l.53,a; ., .,.... ...., - Y - naiw1ęcei. si - nie mogło być mowy o 

· d d t di d ż ó" h dz! •- --• h d" goo;zez) O:l (O:O), Cracovia - Nie budziła nadto zau'an!a 1 • · · 
mię zynaro owe egoroczne- ową, g y z r znyc powo- spo ane„. ,,..,yc zawo ow. MOO m _ 11 Chromll< (Polska) _ Naprzód (Lipiny) 1 ,2 (l:l), Ta.r- • wa ce z rownym1 szansami. 
go sezonu rozegrane na wspa- dów nie wszyscy sta.will się. W Chromik, który przyleciał do u.11,•, 2) Hemnonn (NRD) _ „,11,e novia - cw1cs (Kraków) 1,3 obrona, złożona z zawodni- Szcze:;ólnie lewa strona nap.a­
niałym stadionie w Jenie, JHI· ten sposób ściągnięto Chom!- Jeny samolotem na kilka go- Cr•kord NRD), 51 Zblke>w51d (Polllia) - (1:1). Stal (Gdańsk) _ Poloula ków, z których pierwszy (Ur- du Glajcar - BOżek przela-
łożonym u stóp dwóch bllt- ozewllkiego. A potrzebny on dzin p1'2ed zawodami, stoczył lł,2ll,01 (Leszno) 2:0 (1:0), ban) po dłuższej praerwie mu- mywała z łatwością przeszko-
ntaczych gór, pnynlosł:r poi• był Jak zbawienie. Kontuzje porywającą walkę u wscho· 400 m ppl. - Il lugala (l'olllral - aiał WT6cić n.a boisko, drugi dy, Do tego Glajcar co parę 
____________ lub choroby powodowały ab- dzącJł cwtazdl\ długich dy- "·9• 2J Lambr..:kta (klgkiJ - 53•5• łl TABELA - (Skibiński) nie posj,ad.a do- minut wyrastał przed coraz to 

KC>tllńlkl (Pol1ko) - 114,21 G6rn!k Zabrze 23 35:9 113:11 t t 
sencJę innych na.uych repre· stansów NRD, Zygfrydem Budowla.ul "'""Je 22 34 •• 10 S0·.44 s a ecz.nej rutyny, aby swo- innym przeoiwnikiem, tak bly-
zentant6w, a pn:ede WSzYSt• Hernui.unem t WY....,I o ułamki 4 X 100 m - li ' 010a (Folk - •- ~..... • bodnie w tak poważnym me- skawlcznle bowiem zmieniał „.- nowslrl - JcmębOW".AI - Kisrka) - 41,3, CWKS Bydgoszcz 22 29:15 40:22 
kim Ożoga. Fatalna. organiza- sekund. Poprzf'dnlego dnla 2) Belgio - 41,7, 31 NRD _ 41,1; CWKS Kraków 22 27,17 so:~ czu czuć się na odpowie- pozycję, z wyraźną tendencją 
cja WYjazdu sprawiła, Iż na Krzyszkowiak, który ofiarnie , x 400 m _ l) NRD _ 3,13,1, 21 Cra.c<>via 22 24:20 32:25 dzialnej pozycji. Nie bez siu- gry w środku pola. Z takich 
miejscu trzeba było dokony- stanl\ł do biegu na. 10 km. Polska - l:U,6, 3) Belgia _ 3,19,,1 Na.przód Lipiny 22 21:23 24:~3 szności obawialiśmy się więc, właśnie raidów zdobył dwie 
wać dziesiątków najrozmalt- Zgl\ruął dla. Polski zwycięstwo skok „ dal _ I) Grabowski (Polno) Sparta Wa.rsza.wa 22 21:23 23·36 że PO kilku bardziej energicz- bramkL 
szych przesunięć. aby tylko nie I b c kt f pł "ł 1 •• ) 1 •• Stal Gdańsk 22 20:24 27:20 nych szturmach k ak k . j 

RZYM W I d I I 
ez enne pun y, a e o act - .~. 2 wa.„~I l'olllia) - 1,221 Górnlk Wałbl7ych 22 20 •• 2• 2 •••. S r ows ie Osłabiona bojowość w ze-

• - n e z e ę w 7 oddać kto"rejś z konkurencji f k t zj I t N j t • • ·' ofensywy d b łód 
d 

· rml · o on u Il. P ę Y· aza u rz 1kok o tyme - 1) Adomuyk (Polika) G6rni.k Bytom 22 17 •• 27 28 .. 32 - o o rony z- spole łódzkim stworzyła na-
ruu sze erczych Dll&trzostw walkowerem. w sobotę dn.•zło 1 ł ć j • •1 I p k1·e· b t bk ż · ~ mus a zrezygnowa ze swo c- - ··• , 2 ,...ssger !NRD) - ł,25, 3) AKS Chonów 2! 17 ,27 25 .n l z Y szy o mo e się tychmiast idealne pole i:lc> 

świata odbyły się póUlnały I do prawdziwego dramatu. Na. p;o udziału w biegu na 5 km. Wainv (Polsko) - ł,15; Gwa.rdla Kielce 22 17:27 20 .39 wkraść zdenerwowanie i cha- dZ1alania krakowskiej pomo-
finał turnleju Indywidualnego 10 konkurencji 5 stało się łu- Żbikowski w l!Obotę biegał na kulo - P..,..., !l'olllia) - 15,Sł, 2l Polonia Leszno 22 13:31 17:37 os, co Jest najmniej ws.kazane cy, która nabrała odwagi do 
W Szpadzie od B I wl Aukldul•wlc. (Poł&lcaJ - is.~, Tarnovi 22 t ś . • pem gosp arzy, ego e wy- 3 km z przeszkodami po raz •• a 13:31 13 58 w a nie w tej li.nii, stanowią- gry ofensywnej. Dzięki temu 

I d · k U 3 1 d I 2 NRD _. . osrciep - 1) Sldlo (Poloka) - n u . tat . 
N espo ziewa.ny su ces od- gra , a my za e we • dru5 , dopiero w swoje! karle- 21 RadzR.onowicr (Polllia) _ 70,67, • 3j O WEJSCIE DO n LIGI ceJ os mą przeszkodę. napad „Garbarzy" działa! pew-

nlósł reprezentant Polski - objęła też prowadzenie z 10 rze. Nic dziwnego, że nie ode- Frost (NRD) - 69,16 (r•kl><'d NRD), GRUPA I Na olimpijskim stadionie we nie, .niekiedy ryzykownie. bo 
Rydz, który po wspaniałych pkt. przewagi nad nami. Na. grał w tej konkurencji ża.dnej Sparta (Luba.ń) _ Gedanla. 3:o Wrocławiu przypuszczeni.a te czul tuż, tut za swymi ple<"a-

Rydz 
w finale szpady 

grający odważniej I szczę§ił• 
wiej. 

Drugą bramkę Garbarnia 
zdobyła w 35 m inucie. k ledy 
t1J Glaicar ze środka pola 
st rzeli! n:euchronn ie. Zdawało 
s ię, że wynik ten u trzyma się 

do końca pierwszei polowy. 
Niestety, 4 minuty przed jej 
zakończeniem, Glajcar powtór~ 
nie uśpił czujność i nagłym 
przenies ieniem się na środek 
boiska, s trzeli! g!<)wką obok 
bezradnie przyglądającego się 
Szczurzyńskiego. 

W tym mniej więcej okre-< 
sie został kontuzjowany Ko­
zlowski. Zastąpi} go Jędrzej~ 
czak. 

Po zmianie stron krakowia­
n\e jeszcze ba rdziej wzmogli 
~we wysiłki. M ieli wprawdzie 
kilka okazji do podwyższenia 
wyniku, lecz żadnej z tyl'h 
szans nie wykorzystali. 

Dopiero w 82 minucie P1.ą­
tek zdecydował się na na~­
zwykle ryzykowny raid. Po 
drodze miną! 4 przeszkody ·1 
strzeli!, ustalając wynik dnia, 

W sprawozdaniu nie u• 
W7.ględmliśmy oczywiście kil­
kunastu wizyt napastników 
łódzkich na przedpolu krako­
wian. Chociaż większość .z 
nich me nosiła w sobie zarod­
ków dużego niebezpieczeń• 
stwa, jednak dla dokładniej­
szego podretuszowania filmu 
z przebiegu meczu warto <'.' 
tym wspomnieć, jak równiet 
i o tym, że przy końcu pierw~ 
Hej polowy Włókniarz stan<>4 
wił dla Garbarni równorzęd• 
nego przeciwnika, a dopiero 
w drugiej części meczu coraz 
5labiej dotrzymywa! jej k.roku, 

M. D. walkach w półfinale za.kwall- szczęście nie potrzebowaliśmy rr>lł. Podobnie stało sle ze spe- Kobl•tv• (1:0), LZS (Podlesie) - Bzura. potwierdziły się w zupełnool'L mi wypróbowane posiłki. W 
fikowa.ł się do finału turnteJn obawł~ się Belgów, którzy cjalistą .steeple Grajem. (Chodaków) 1:1 (0:0), NiPkiedy jak przez sito prze- bloku obronnym Konopel.oki -------------

•- wił t ta• .„ d h 200 m - I) Koehler (NllD) - 2',3, 21 · k ł b ł .1 _..,, D 
w szpadzie. Polak wYrrral s-no I u ' .... ecy owanyc Kusion6wna (Polsko) _ 2',ł, SI Lerua- TABELA cie a y atak! Garbarni. Było- Y suną ..,. .... porą. wa razy 
5 walk i za.jl!,ł w swojej grupie outsiderów. W niedzielę Żbikowski sta- k6wno (Polllca) - 25,0, •I Mayer (NRD) Bmra Chodaków ! 3:1 %:1 by jednak wielce krzywdzące u<lalo się wprawdzie lodzia-
pierwsze miejsce, Obok Polaka Nazajutrz sytuacja uległa. nął bez wa.bania na. !5 km 1 Je- - 25.t; Sparta Lubań 2 2:2 3'I dla tych dwu ambitnie grają- nom minąć środkowego obruń-
w finale zna.lazło się trzech radykalne! zmianie. z kolei go zadaniem było pokonanie eoo m - 11 Donath (NRDJ - 2,15,2, Geda.nla 2 2,2 ~=~ cych piłkarzy {Urb.ana i Ski- cę Garbarni, ale w decyduj;i-
Włochów, 2 Szwedów, oraz po Pola.cy zdobyli się na wielki drugiego reprezentanta. NRD. !1.,,~:!6(~~1,r.,;1~a12;1,i'.1s,a, 31 Ga- LZS Podlesie 2 1:3 2:3 bińsklego), gdybyśmy tylko w cym momencie Soporek dwu-

jednym Węgrze i Fra.ncuite. I zryw i wYgrywali konkurencję Ulżczynil kto w sjpos6b więcej eo m pp!. - 1) Koehle< (NRDJ - 11,0, GRUPA n nich upatrywali głównych wi- kSrtrotni.e przegraTJ pojedboynek i.e 

k nk j w f k t od n pne onywa ący, 21 W~nerowo (Polska) - 11,1, •I sto- w rta. nowajców niedzielnej porażki. omarzem. e wy rne o-
W finale Polak walczył o za o urenc l\· e e ce - winno (Pololca) _ 12,01 a (Pomań) - Włókniarz z .001 la d kazje zaprz.epaścil w 8 i 20 

wiele słabiej f odniósł jedynie I da.li Niemcom tylko sztafetą Nie wszystkie rzuty stano- , x 100 m _ Il NRD _ u,,1, 
21 

,
01

• (Pabianice) l:l (O:l), Stal (l\lle- aW! a ca rużyna. Nie mln., kiedy to zdobyte bramki 
zwYcięstwo z Włochem Pavesi I 4 x 400 m, a Bełrom 200 m. w:lły silną, broń Polaków. O- olea - u,2, ll Bolgla _ Sl,6; •:c> - Beskid (Andrychów) il:l mogliśmy jej poznać z tego o- mog!y poważnie wpłynąć na 
5:3. ' Trzeba powiedzieć, iż walczyli czywiścle wygraliśmy d7llęki •kok wrwyh n Leup<>td (NRD)_ 154 ( :O), kresu, gdy swymi błyskotliwy- zmniejszenie napięcia nerwo-

Tyłuł mistrza ś"'1ata do­
był Włoch Angleslo - 8 ZWJ'­
clęstw, przed swymi rodakami 
Pa.vęsł - 4 zwyclęsłwa I Ber­
ilnettl. 8) Rydz -Polska. 

Pierwsze strzały 
do kosza 

10 ligowych zespołów koszy­
kówki mężczyzn wyst&rtowało 
do walki o tytuł mistraa Pol­
ski. 

AZS Pol. (W-wa) - Sparta 
'(Gdańsk) 70:44 (29:25), 

CWKS CW-wa) - Gwardla 
(Gdańsk) - 76:50 (41:29). 

AZS Pol. (W-wa) - Gwar­
dia (Gdańsk) - 56:43 (35:25). 

CWKS (W-wa) - Sparta 
(Gdańsk) - 68:37 (38:10). 

ja.k lwY, i dzięki temu zdołali Prywerowł. Nasza para Sidło 21 Tomanówno (Polska) - 1,so, 5) M;.,: TABELA mi zagra.ni.ami wprowadzała wego w jego drużynie. 
przechylió szalę swyclęstw.a - Radziwonowicz stanowiła nlcłooo IPołllla) - 1•'°' Wl6kn!a.rz Pa.blwc:e I 3:1 t:l dezorganlzacji:i w szer~gach Ale wróćmy do efektywnych 
na swojl\ stronę. klasę dla slel1łe w oszczepie, a- dyMi - 11 T- INllD) - '6,117 („k....i j Warta PO'LDA6 I 3:1 t:1 czołowych drutyn ligowych. i:dobyczy. Mecz zaC'"l się w 

NltD), i) Dmowska (Polsko) - '5,34, Stal Mielec • T k -. 
Trójmecz sako6myl 11'1 na• le w dysku Kup1>er, ~wldo U• 4) SGbocłllu11 (PQ\ska) _ , 1,79, 1 Beskid A.ndrych6,,.. i 2:2 &·2 Ytn razem - rakowian!& n&jmmej uczęśliwych okol'-

gzym zwycięałwem, a Jedna.kie pieczony rekordzista NRD, po- O:C l:T zebrali więcej okluków. I siu- c:t.n0ściach dla Włókniarza. o-
jesł on dalekf od i1nkcesu •. W bil Piątkowskiego l Ruta. W,-----------------------------.:_.:_..=_.==.:~~::_. to jui w 3 minucie PiąteK, 
tym spotkaniu boba.terami by- skokach rzecz mJala. sll) nle· NAS:f SPECJALNV wv I wybieg! daleko od miejsca 
U lekkoatleci NRD. Pobili oni mal analogicznie. Odnieśliśmy „ • 51:.ANNIK TELEFONUJE swej pozycji t strzeli!. Rob' n-
~ rekordów krajowych i jeden 1>0dw6.ine zwycięstwo w sko- sonujący Szczurz.vński prze-
wyrówruill. Nie ulega. wątpll- ku w dal, a por:vr.ja Gn>how- D k puści! fatalnie piłkę pod ra-
wr>ścl, że zrobili oni wlclki sklego J Iwańskiego ani na rogocen i mieniem. Nie miał on 7.resz•ą 
krok naprzód i 8ZCZYtOW" for- chwilę nie była zagrożo.na.. ny pun swego dnia. Po trzykrotnym 

.., wyciągnięciu p1lki z siatki, 
mę osiągnęli właśnie w tym Adamczylt w pięknym stylu miejsre jego zajął Klaczeit, 
spotkaniu. Tylko wielki\ ambl· • r ł 
cją zdoła.li dor6wna.ć Polakom, wygrał tyczkę, ale juź Ważn.Y wyw1oz z Po I 

i trzeba powledzleó, Iż w po- uległ Preussgerowl. W młocie znania 
wai:nym stopniu udało się Im Rut przekroczył 60 m, a jego b • • k • d 
te~1:e~ osi=~~a.rmm•my się :;:::~ą!1~1:~e~uaC:; za~~ pa 1an1C I prełen enł do li ligi 
nad:deJaml I sugestiami o wiei- d -' 1 j rus.e m e sce. Warta (Poznań) - Włókniarz suj11c w Poznani w rt 1 1 kich mo:illwo6cla.ch I umiejęt- W trójskoku ponieśliśmy (Pabianice) 1:1 (0:1). Bramki (O'l) Dużo szcz u. z a li : f?kcie. go.spodarze ze wszystkich 
nościach naszych sprinterów; wręcz porażkę. Polski rekor- zdobyli: dla Włókniarza w 17 cz~ .mieli Włó~ia w tym me- sił dązą do wyrównania. 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA CHOJNY1 drlł, 
17 bm., o godz. 121, w Joli 
KO, ul. Kaliszew"Xiego 2.ł, od· 
będrl• sił :iebranie ctłon.lców 
kola te-renowcgo. 

* I(. * 
nigdy jednak I nigdzie nie minucie Ja.lmbowskl, dla Warly 

0 5 
tkania rze. Wynlk ~e- Wykładają oni „na stćł" 

wystąpiła. tak drastycznie Ich dzista Dzlewolski zajął drugie w 72 minucie _ Zielewiez. Sę- ~·I cJ: W rt mógłby brzm,cć wszystkje swoje umiejętności. 
sła.bość, jak w Jenie. Prze~ry- miejsce, wyprzedzony przez i:lzlowal Wawrzczyk (Wa.rszawa). ~ ~ y. Poznaniacy byli Prawie ze rue ~chodzą z polowy 

Wisła (Kraków) - Włók- wa.U tuta.j WSzYStko, oo było Kla.jncrta. Zda.nowicz był do· Widzów olmlo 10 tysl~c g~ędrue :tespolem lePiSzym, boiska gości. w 27 minucie lewy 
nia.rz (Łódź) - 65:49 (31:29). , do przegrania, z czasami, w Pab:aniccy Włóltnia~· odrue- prz.ewyzezaU oni gości zar~wno lącznik Warty Zielewicz pruj-

,, bm.1 o goclt. 9, w Wy. 
dziołe Propa9aM11 odbędz;e 

Wisla (Kraków) - Sparta j których normalnie w kraJu piero czwarty. . . pod względem taktycmym, Jak i muJe centrę bitą z kornera l 
(Łódź) _ 106:67 (51:31). zdoby6 trudno rn.1.strzostwo W, KACZMAREK śli wczoraj Wlelkl sukces, remi- t~hnicznym. Ale przejdźmy do piekielna bomba grz.ęźnie w 

----------------------------------------------------- Op!Su tego emocjonującego po- bramce Wlókniarza. Wyrówna-

Na rinqach 11 liqi 

Gwardia - Brda (Bydg.) 14 :6 
Piórkowski remisuje z Planutisem 

Gwardla (Lód:!) - Brda (Byd­
goszcz) o mistrzostwo II lljn 
14:6. Na pierwszym miejscu go­
EpO<larz.e: Michulko zremisował 
z Kuncem, Sielcz.ak przegrał z 
.Adamsldm, Rozpierski wygrał z 
Runcą, Ambt·oziewicz pokcl'!utł 
Zaskwarę, Kacz.rnarek ~vypunk­
tował Prądzynskiego, Paluslak 
przegra! prz~z dyskwalitikacjo; 
w III rundzie z Kulpą, Debisz 
wygrał przez poddanie w I ru1:­
d>:ie Kucharskiego, Piórl<0Wb~ 
uemisowal z PlanuUsem, Wen­
cel wygrał z Mulem i Kuba&e­
wic>: .zdobył punkty wal!m-.e­
rem wobec braku przeciwnika. 
Sędziowali w ringu h.acprzyk 

(Warszawa), na punkty M;ecz­
kowski (Kielce), Matura (W,·o­
claw) i Marszałek (Opole). 

• * • 
Miłośnicy do brego boksu o-

puszczali halę Włókniarza sro­
dze zawiedzeni. Mecz był 111.<­
dny, po>:iom walk słabiutki. M '­
chułko po bardzo brzydkiej wal­
ce zaledwie zrem isował z tyc..:­
kowatym Ku:ice m n ie mogi'.',c 
przez trzy rundy poradzić so­
bie z jego długim! rękami . B.ir­
dzo n ieporadnle po:uszał ~ią 
wczoraj w ringu Sielczak. Miał 
on wprawdzie jednego z najlep-
5zych zawodników Brdy - A­
damskiego, ale po zdobywcy 
:ztotego medalu pa II MISJ\l 
znacznie więcej spodziewaliśmy 
11ie. Adamski był wyraźnie si.yb­
llZY od lcdzianlna. doskonale 
stopował go prostymi i r..ad!<o 
kledy pozwalał mu dochodz'.ć 
do gloou. Byla to wlaściwle naj­
clekaws.za walka, gd yt pozo.sta­
le przypominały racrej wałki 
sparringowe lub zapasy. Typo­
wo sparringową walkę stoc-~ył 
Rozpierski z Runcą. Walka Pa· 
lusiaka z Kulpą była typową 
lekcją, jak n:e należy boksowvć, 
jeśli nie chce s :ę utracić resztki 
sympatii u widzów. . 

wie. Lodzlanln roz;pocuił walką 
z Kucharskim bardzo a~yw­
nle, toteż bydgoozcZ'.lmin jui '" 
kilka sekund po gongu poozodł 
na deski. Wprawdzie wstał, lllJll 
sędzia wyrrekl słowo „aut", ale 
sekundant natychmiast go pcxl.­
dał widząc całą beznadziejność 
jego sytuacji. 

Dobrego boksu 5podziewano 
się po walce Piórkowskiego z 
Planutii;em. I tu jednak spotkał 
publiczność zawód. Piórkowski 
tylko raz zaskoczył swego prze-

Piórkowski mia! wie!e k!opotu z d!ugorękim Planutisem. 

ciwnika. Było to na samym po-1-------------------------­
cz.ąt.ku walki. Ten jednak na!!(ły 

:l~~~~~~by~~ Concordia~ Cracovia 11:3 
przyiąc postawę boksers.ką, \JO­
derwał go do ataku. Bydg0<;z;-
czanin puścił w ruch S\Ve dlu- Miłą niespod11onkq: sprawili swym ka, lasek wypunk~ał Bol~ena, 8~· 
gie ręce i zaczął z nawiązką C'€.- sympo-:ylrom pięścion• pi-o.tr1cowsł<Hti rowsl<l pnegroł 1 l•Ją, S2allnskl iNml· 

\VanŻO\VaĆ się łodzianinO\Vł. !·!ie Concordii. Wctoroj w meciu o młs• sował t Domino, Cieślak: otnymol punk• 
Z3\\'S7.e jednak bil czysto. Chv:1- !nosiwo li 1191 roiegronym w Piotrllo- ty ber walki r powodu niedowagi II· 

lam.i przetrzymywał ręce 1SWeIT1J wie rot.g romili oni druiyn~ Cro~ovl\ 17:3. brata, Kalui117 zwyci4:iYI priei podda· 

przeciw:ijkowi, ~dawał ;e:.ię W Zwycięstwo to Jest tym eonnl•jsze, ie nie w tn:&dej rundzie Blasiolco, Metsia· 
Bzarpa1,llllę, W surrue jednak ~ piolTkowlonie wr•tąpill w oslobionym rek poke>nał Golqb<J Kubacki wYgrał 2:1 
;ioota\vil P<> sob:e lepsze ~·ra1c- . ' 
nie niż Zbysz.ek, toteż wynik re- slr:ta.d1ie. Procha był niody1ponowony, a z Bolq, Wo1nar~wskl wyg~ał prze1 ~~· 
misowy uważać należy rac.wj Stec pn:ymusowo odpoc.zywa po ko. Z w drugiej rund1K1 i Marianem Komin· 

jako korzystny dla Gwardz.i6ty. piotr~owlan jedynie 3oromki w wadze 1kim Ołaz Gi«aga wYgrał 2 do remlsu 
Następny mecz Gwardia bti'ro p1ór:toweJ przegrał I W.»I•Chstronniej„ I Mieuysławem Komińsk1m. 

czy za dwa tygodnie. Może do uym od •leble Lejq I Szolhi1kl po ni.,_ W poro1tałyck meczack tej e"'P"ł po· 
tego cz.asu torma jej u!egme zbyt ci"kaw•J walco rreml,owal r Do- dły nasHipujqce wyniki: Gwarr>ia (Opo· 
poprawie, bo tą, którą nam mino. Bordto dobne :;pi sał się tc:sck I le) :iremisowało xe Stalą (Wrocław] 10:101 

wczoraj za<;Ierr;onstrO\vala, ni~ Kubocki. Ten oskrtni s:oczyt pierws:v CWKS (iydg•ncz) pokonał Sial (M: ... 
mozemy byc zoudowaru. ,,... L d · · 1· · · b · z. Kr. po,...-...fl'H'• w ru:i:yn1e iQOW&J I trte a lee) 15 :51 Bud0\'lla11l (W-wo) - WJ9rGli 

PrtT1nać:1 te wypad: on bc;;dzo kort'f'" z Włókniarzem (tódi) 12 :8. 

W pozo•talych meczach drugie! 
grupy padły nastP,pujące wyniki: 

Stai (Łab~dy ) - Gwardia (War. 
sza wa) O: 11, Budowlani (Poznani -
Stal IRadomJ 9:11, Włókni arz (Ka· 
li.z) - Sparta (Ziemb'ceJ 11 :9. 

stnie. Piork,)wian:n mia: ta pr1adwnika 

1nanogo piqściancs Balę. Totei w 
pierwszej Ni\thio auł on dla .niego 

wielki respekt I rundQ tq W-fgra.ł pi ęG· 

cian Cra:aYii. Ale jui no poe:ątku dru· 
glej rundy Kubacki prze<~>dtl do ko,,...1· TABELĄ, 

I) Gwardl„ W·wa 
2) Stal Radom 
3) Włókniarz Kalisz 
4) Sparta Z1e:nblce 
5) Gwardia Łódi 
6) Budowlani Pomafl 
7\ Stal Łab~dy 
8) Brda Bydgoszcz 

4 8:0 47:33 ataku I 1yskuje z każdą •ekundq prze-
4 6:2 48:46 ' wogę. Trzecia lei się kończy nie1naa· 
4 4 :4 41 :3Y nym 1wyc.ięstwcm piot:kowlanina. 
4 4:4 37:4J 
4 4:4 36:42 Wvniki (na p>ervmym mleJS<u plęścio-

: ~;~ ~~'.!5 ne Concordii)! Brzó,ka zd<>byl pun!<ty 
4 2:6 35 :45 I v1alil:hva-rem 1 powodu braku prtec:iwni-

TABELA 

CWKS Bydgonn 

Budowle:>! Warsiowa 

Stal Wrocław 

Slot Mi•lec 

Concordia Piotrll:ów 

Wlókniorr tódź 

Gwardia Opole 

Cracovio 

8:0 53:27 

6:2 45:" 

J 5:1 35:23 

•:• 39:39 

J 2:• 31:29 

4 2:6 37:43 

• 2:6 32:•S 

• 1:7 2$:54 

jedynku, nie jeszcze bardziej zrnobiliro-
Pierwsze minuty gry to futbol walo poznaniaków, a wręcz od­

w dobrym wydaniu. W tym o- wrotny skutek wywarło na pa­
kresie gra jest mniej wię- bianiczanach. W szeregi tych o­
cej równorzędna. Akcje unie- statnich wkrada się cpao.s. Bro­
niają się blyskawlcznie. Dui.o nią .się z rozpaczliwi\ amb:cją. l 
zamieszania w „murz.e obron- tak udaje im się utrzymać óo­
nym" Warty sioeje tercet ofen- tychcz.asowy wynik cio końca 
sywny Włókniarza: Paprocki, spotkania, 
Kurowski, Markiewicz, a na ty­ M. STRZELECKI 
łach Wiśniewski i Wagner prży- ------------­
tomnle stopują wszystkie akcje 
o!ensywne pneciwnika. 

W 16 minucie Jakubowski 
przejmuje podanie Markiewicza 
I rusza z obrony do przodu. Mi~ 
ja po drodze dwóch przeciwni­
ków i z 15 metrów strzela w sa­
mo „okienko" nie do obrony. 
W śród licznie przybyłej na ten 
mecz kolonii pablanickiej wy­
bucha szal entuzjar;mu, W od­
'powiedzi Warta przystępuje do 
wzmożonych kontrataków. Raz 
po raz jej atak zasilany celnymi 
pllkami z pomocy nęka "tyły 
Włókniarzy, ale bramkarz Deras 
czujnie pilnuje swego posterun­
ku. Niem.niejszą ~obot<;: m<> ią 
<>brońcy i pomocnicy. Swietn;„ 
gra Wagner. Widać go wszędzie . 
On też jest głównym motorem 
konstruowania akcji ofensyw-

Iła 3 Ironiach 
wygrali Węgrzy 
Wczoraj w Budapeszcie l'O'Ze­

rra.no •etne międzypaństwowe 
spotkanie pillrarskie Węgry -
Austri3. Zwyciężyli Węgrzy 6:1 
(1:0), 

W spolka.niu Juniorów obu 
tycb państw drużyna. Węgier 
rMgromila. junlorów Austrii 9:0 
(2 :O), wreszcie w tneclm sp<1!­
kanlu rozegranym w Wlednl11 
Austria. B przegra.la z Węgra.mi 
B 2:5 (1:3), 

Wyniki 
konkursu PKOl. 

nych swojej drużyny. Za to a- WARSZAWA, 16. 10. 
tak w porównaniu z pomocą Komisja konkursów PKOl. P"' 
wypacll znacznie słabiej. Dzie- dala. po tygodniowej pracy mul 
cinną bezradnością raził Żuber, przeglądaniem kuponów wyniki 
który tracił z reguły wszystkie IX konkursu - totali:I.atora.. 
otrzymane piłki. Daleki od swo- I nagrodQ w wysokości 35.UO 
jego normalnego poziomu byl zł za bezblędM rozwiązanie o-
Sobc k 

lrzymają 43 osoby, 
za • Przede wszystkim me 11 nagrodę w wysokości ok. 

było widać u niego serca do 7so z1 za. roo:wląza.nlc konkursu 
walki. z 1 błędem otriymują posiadi•­

W wyniku zaostrzającej s!ę cze 1.227 kuponów. 
~y, odniósł kontuzję Wagner. 111 nagrodę - pocieszenia w 
Zmusz.ony on by! opuścić boisko w~·sokości ok. 12 zł za !"07,Wią­
w najbardziej krytycmym dla za.nie z 10 błędami otrzymuje 

ok. 20.100 uczestniltów. 
drużyny momenC:e. Zastąp ił go Komisja konkursów P,KOI. u-
Zygmuncik, który nie potraf•! wi:id:imia. uczestników, ie " 
w zupełności wypełnić luki po- najbliższym X konkursie na od­
wstałej po tym zawodniku. Na- gadniQcie wyników pilka.rskjch z 
pór poznaniaków wzrasta. dnia 23 p:iździernika. nagrod 
Wtem r?.>eCZ s traszna ... Wiśniew- pocies-zenia. za. ~iąza.nie. z 10 
s!<i odru~howo potrąca p'.lkę r<:- b!Gdami nie b_<:_due. W zw1ą'Zku 

. z tym wy§okosc nagrody I stop­
ką na wlu ka'.?ym. Rzut karny • nia. wynosić będzie ja.k dawniej 
\\rykonuie Cybmsk.i. Deras staie I GO proc., a nagrody Il stopnia 
s ;ę bohat.e:em meczu. Obroml I łO proc. sumy prze1.1rnczoneJ n.a. 
on 6lrzał poo.na n:ak~. Po tym premi~ 

s.i• odprowo ki•rawników rado. 
wędOw 1a6i:fadowych, lub odpo· 
wtedzlałnych 10 rodiow~tly 1 
terenu KO Ckojny. 

* I(. * 
11 bm., o godz. 1 ł, odbęchle 

si11 seminarium d1o prelegentów 
no te-mot: „Sytuocjo międzyno• 
rodowa - prob!*m Niemiec na 
obecnym etapie", 

* I(. * 
19 bm., o godz. 1', odbęc:h1e 

się sem~o.rium dla pn:odujq• 
crch agV\.ctorów no temot: 110 
wrnil<ack IV PJ.,,,um KC PZPR". 

* lfo * 
21 bm., o godr. 1ł, odb..-dtle 

•'• O<kzyl dla aldywu z 1et•nu 
KO Chojny no temat: 11NO"" 
w• moment, w 1rtuacji międil"" 
narodowej". 

DZIELNICA POLESIE1 KD 
PZPR PoleW. 1owiodomla, ie w 
cłftiu 11 bm., o godz. 18, w sa­
li KD, al. Kołciu>rkl 40, odb„ 
drle się :ebroni• terenowej o„ 
ganiza-c:Ji, a o god1. 17, pn:1 
uf, Gdair.słcHtj nr 75, odbęchie 
1ię spot:<anie milicji 1 pracow~ 
n:koml kultury I oświaty. 

DZIELNICA WIDZEW: dili, 
17 bm, o godr. U, w KO, ul. 
SI4>ilalno H, odbędzie 1lę na­
rada orgonbotor6w gNp 
zmiany prffdi>oludni-•J na ł• 
mah Ull KC PZPR w sprawi• i 
prredł•nninowego wy:C.onania 
plonu roarwgo, 

Komunikat ZMP 
Zarząd DI1elnkowy ZMP·Baluly ro· 

w !odom io, ie dzl ś, 17 bm., o gcdz. 15, 
odb~zle si ę narado no temat: ,,Jak 
ZMP wychoWJJ]• ideolog;cmie mł<> 
dz,\ei". 

No noradę w~ńoł pr:r:ybyt przewodnl­
ctqcy kół zok!adowych Instytucji l kół 
oddtlałowycli . Obecność: obowiqt.kowo. 

Ważne dla sekcji rolniczej 
Zartqd Wojewódtld Towanys.two Wi~ 

dzy Powszechnej zawiadam ia prelegen· 
tów 1ekcj l ro1nlezeJ, cgronom6w I 100"" 

teeh„:ków, ie dI:l , 17 bm., o godz. 18, 
odb~dzie s i~ sem:narium sekcji, no 
którym dyskutowany b~dze t~kJt od­
czytu „Z i motrwatość roś~i n uprawnych' 1 

orar tezy odczytu pt. „Szczep ienia °"' 
chronne 1w'. erzqt" dr Nowa~owskleogo. 

TEATRY 
IM. ST. JARACZA (Jaroaa 27) - godr. 

19 - „Bo łlcdy ! romanse". 
POWSZECHNY (Obr. Stali ngradu 21) -

gcdz. 19 - „Nouczydel 1:ańców". 
OPERA tćDZKA (Więckowskiego 15) -

godz, 19 - „Stroszn1 d wór", 

Piłkarze 
łódzkiego Startu 

już w Jll lidze 
WC"ZJOraj p!lkane 16dz.kiej Ida• 

s-y A rozegrali dalszą ~flll 
spotkań mifltnx>W\SkicłL Druży­
na Startu pokonała Wiiamą 3:1 
(3:0), dzięki czemu zdobyła Ju.I 
definitywnie mistrz.o.stwo Lodzi 
i awan.s do III lig!. W poZ01Sta­
łych spotkani.ach padly następu­
jące wynlki: Sparta wygrała z 
Budowlanymi 6:0, a Włókniarz 
Ib rozgrom.il Gwardlę 9 :O. Film 
Polski wy'gral z KS im. St.ali:na 
3 :O. Wyjaśniła się także sytua­
cja, które z drutyn opusz~;ą 
Bzeregi klasy A. Orużynaml tY­
mi !Słl! KS im. Stali:na i Gwor­
dia. Na ich micl&ce wchodzą ml­
str7.owie klasy B i tak: KS lm. 
DzleriyńEklego oraz KS pny 
Zakładach Zgrzebnych. 

WYSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Slełllciewlczo) - *YStowo praa 
komórek wzorcu jqcych pl'lemy1łu tka. 
n!n dekc>rocyJnych - czynna w godli 
od 10 da 18. 

CBWA (P,ot•kowska 102) - wystawa 
proc plastyków łódzkic.h ez:ynno W 
godz. od 10 do 13 I od 15 do 18, 

MUZEA 
MUZEUM UtUKI (Wi~clcowsklego Sd) 

- dzl ś, l7 bm. - nie::::zynne1 

KINA 
8At.TYK (NOT"ułO'Nkzo 20) - „Sze-ruefri'\ 

- godz. 16.15, 18.30, 2().4~. 
DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - ,.Koo 

Ilołeczek." 1 "Spotkon:e p ; ł\or1ki• 
ZSRR - Flnlondic", „Prteglqd spor­
tcwvy nr 8-55", ,,O ki~isrek 10 duio'~ 
- qod<. 160 17 18. 19, 20. 21. 22. 

GDYNIA (Tuwim, 2) - P•ograrn filmów 
dokume11clnych I kuhuro!no-ośw i oto-o 
wych: „Mos.~o - stolico ZSRR", 
„Smcx:ino i zdrovve produkty spoiyw„ 
cze" - godz, 18, 20, 
Program dlo no 1 m 1 odszych~ - 0Złoto 
antylopo", „Ołówek I Kleks", „Dw„ 
ło:lcome n'edtwlodltl" - godz. 16 17. 

Ml.ODA GWARDIA (Zlel<>no 2) _. 
„Ukra 1:no .śpiewa" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (F'cb1on1cieo 113) - ,,Lotorn1a 
morska„ - godz. 11. 20, 

I MAJA ('Ciliń1kiego 178) - .Tajemni­
czy wrak" - god1. 17, 19. 

'10NIER (Fronclszkońsko 31) - „Swl,.. 
deCIWo d0Jrzalo;c1•• - godr. 17, 19, 

POKOJ (Koi:imlerzo 6) - 0 Up161 na 
spr.Icxłaż" - godz:. 17, t9. 

P01.0NłA (P1otr.c.ow51Co 67) - „Szerw 
Heń" - godL 15 45, \8, 20 15. 

PRlEDWIOSNIE (Zo•omsk'ego 16) ~ 
, .Wól to krotkami" - godz. 18 20, 

RUORD (Kolistewsklego ?) - •• Julra 
b~c't i o za póino„ - godz. 17, 19. 

nOMA (Kaliszewskiego 84) - ,,Dzlj wl94 
ctorem gromy"' - godz. 18, 20. 

SOJUSZ ("'łow& Złotn o\ - „Piosenko 10 
grou' 1 

- godz. 18.30. 
STUDIO (Bystrzyclco 1·9} - .,Prtygoda 

na Morienutac:e" - godr. 17, 19. 
STYLOWY (Kil i ńsk ego 1?3) - „No be1„ 

łutł!"tel NVSP;e" - godt '8 . 20 
SWIT (Boruck i Rynek) - „Poemat o ml• 

łośoi'" - godz. 18, 20. 
TATRY (Si<!nkicw;c:a .W) - „Głos prze­

znaczenia" - godz. 15, 18, 20, 
WJStA {Tuwima 1) - „SKqd my • 1141 

znamy" - oodz. 16, 18. 20. 
Wto:<N IARZ. (Pcóchniko 10) - ,.Ul ,on>o 

fi"' - godz . 15.30, 1l 45. 20.00. 
WOLNO~C (Pn ybyuewslt'E:go ł6) „ 

.. Rtn Etco„ d!do" - godz. 14.30. 16 30, 
18.JO, 20.30. 

ZA~ł1;,IA (Wo"(ńsklego 16) - „W•6Q 
nu'il ir: rn v n · 1n - qodz 16. 18 '20. 

FOTOPLASTIKON (Piotrkows~o 67) 
NO'Na ~o:::jał i 5tyczna Warszawa. 

Dyżury aptek 
Dzislejuej nocy dyiu.,,iq na•~ujq­

c G?ł•ik'.: Limcnowsk ego 1. P:otrkow­
sko 25, la.g · ewnl.cko 120, P:otrkowsko 
YJ7, Gdańsko 90, Narutowicza 42, Ar­
mii Cze~wonej 8, Srcbrzyńska 67, a~. 
Kości uszl:I 48. 

Dyżury szpitali 
Chirurgki: duś dyiuruje S•pltol Im. 

dr Rydyg·ara, ul. Stc-r~:ngo 13. 
lntema 1 d1i ś dy!uruje Szpltal Kll­

n lczny, ul. żaramsldego 113. 
Dyiu.r poloink:zo-ginekolegfczfly: d1lł 

od godz. 8 do 20 dyżuruje Szpltal Im. 
dr Jordo'Oo, ul. Pr.?yrodn:cza 7, od 
godz. 20 do 8 dyżuru j e Szpita l im, dr 

. Madurow icza, ul. Krzemieniecka 5. 

Debiut Debisza po miesięcz­
nej prz.erwie wypadł błyskotli-
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